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Dr. Henryk Stanisław Kobos 
LEKARZ 

Po długich I ciężkich clerplenlacb opatrzony Św. Sakramen• 
taal, zmarł 15 marca 1939 roku przeżywszy lat 63. 

Wyprowadzenie zwłok z domu Nr. 26 przy ulicy Naruto. 
wicza na stary cmentan.: rzymsko-katolicki nastąpi w piątek 
dnia 17 marca 1939 roku o godzinie 4 po południu. 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele 

Farnym, parafii Sw. Jakuba w piątek dn. 17 bm. godt. 8 rano. 
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i 

tnajomyc h pozosta-Ii w głt(bokim żalu. 
•ATKA, ŻONA, SYNOWIE, BRAT 

· BRATOWE, SYNOWA i RODZINA 

Za str. 1 - 9 odpowiada St. Grek Warszawa ul Tarnka 46. 

Niemcy na Hradczynie 
Czechy • I Morawy wojska Trzeciej Rzeszy zaj~te 

Z piorunującą szybkością, nie
przewidywaną nawet przez ludzi 
bogato obdarzonych fantazją, ro
zegrał się w ciągu półtorej dohy 
ostatni ńkt tragedji Republiki 
Czechosłowackiej. Wobec wyda
rzeń historycznej nocy z dnia 14 
na 15 marca i tego, co po niej w 
ciągu kilku zaledwie godzin na
stąpiło, blednie nawet tak cionio
sły fakt, jak oderwanie sil! Sło
wacji od Czech, który domillował 
nad wszystkiemi wydarzeniami u
biegłej doby. 

ster sp1·aw zagrunlcznych Chvał- nie w obecności ministra spraw ważną sytuację. jaka powstała w Czesko - słowacki prezydent O· 

kowsky udali si~ na naradę ł na zagranicznych Rzeszy von Rłbben ostatnich tygodniach na flotycb- świadczył, że słutąc temu celowi 

szezt'~ólow~ rozmowy z premjc- tropa, ezcsko-słownckłego prezy- cznso'''Ym czesko - słowackim ob i dla osiągnięcia ostatecznego n

rem marszałkiem Goel'iugiem i denta dr. Hacbę i czesko - słowne szarze pal1stwowym. Z obu stron spokojenia, kładzie los narodu t 
mlnisłr·c>m von lłibbmtropem. kiego ministra spraw zugronlcz- tlano "'~' l'nz .icdnomyślnemu prze· kraju czeskiego w pełnem zaufa-

Po wznowieniu rozmowy u nych Chl•tdkowsky'ego na łeb ży- konaniu. że Ct>ll.'m wszystkich wy ulu w r~ce kanelel'Za Rzeszy Nie

kanclerzu podpisano o godzinie czenie. sllków musi być zapew11łenie spo· mieekłej. Kanclerz przyjął to o-

3 min. 55 nnst~pu,ł~lcy układ: I P1•zy spotkaniu tern poddano/ koju, w11•rqdku i poko.łu w te.t świadczenie i dał wyraż swej de-
„mmclcrz przy,łąl dziś w BerH- zhadanłu z całą szczerością po- (_•zęścł Euror•~· ~rodkowe.t. j cyzji, iż wezmie naród czcskt pod 

Węgrzy na Rusi Podkarpackiej 
Na innem miejscu podajemy W środ«; wieczorem na granicy polskiej 

depesze z nocy z wtorku na śro- LONDYN. 15.3. Rząd praski p1·zy gierskie przekroczyły już linję h•wa. Gen. Prehala wysłal parła· 

dę, wśród nich depesze o pobycie jt~I ultimutum węgierskie. Zi;o- demarkacyjną na całej jej długo- tncntarjuszy do dowódcy węgier

J)rezydenta Hachy w. Berlinie i dnie z żądaniem tego ultimatum, ści i posuwają się szybko na- sklej dywizji konnej, p1·osząc o 

rozmowie z kanclerzem Hitlerem. głównocłowodzący wojskami cze- przód. pozostawienie mu t>ięeiu dni cza. 

Oto szereg depesz, donoszących skiemi na Rmd Podkarpackiej, Opó1• stawiany tym wojskom su na wycofanie wojsk czeskich 

o ostatnich, jakżeż doniosły<'h, gen. Prcha otrzymał rozkaz ,1est słaby. \Vo,jska czeskie zacbo z Rusi. 
wydarzeniach. nat~·cbmiastowego zap1·zcstania wu.fą się biernie. Szef węgierskiego sztabu głów-

wszelkiego oporu przeciwko wo.ł· BUDAPESZT 15.3. Węgierska! nego zażądał natychmiastowego 
Czeł'hy przestały istnieć skom węgierskim i ewakuowania Agencja Telegraficznn komuniku złożenia broni. 

BERLIN. 15.3. 'icmit!ckie Bin· wraz ze w 'zystkiemi oddziałami, je, ze ruska rada narodowa zwrcł W godzinach popołudniowych 

ro Informacyjne ogłosiło nasi~- pozosła.iąet>mi 1>0'1 .i<'go dowódz- ciłu się do rządn i\'~iersklego z o?hyła po iedrnnie Najwyis.f:a '"·ę 
pający komunikat: twem na ter tor.tum zop1·zy ,łaźnio 1>rośbą o udzielenie Hnsinom po- g1erska Rada Wojenna pod prze-

nc.i Rumun.U. mocy przez zajęcie Rusi Podkar- wotlnictwem premjera Teleky. 
Czeski prezydent dr. Bacha i 

'

""'bvl w towarzvstwłe czeskie~ PRAGA. 15·3· Krążą pogłosk\, paek ej. Bez odpowied • 
·-~ ~ " że \Voło. zyn w1·az z t. zw. „rz11- BERLIN. 15.3. Niemieckie lliu- ZI 

lłO ministra spraw zagranicznych dt'm"' karpnloruskim, zbiegi do ro Informacyjne donosi, te woj . Dr. Augustyn \Vołoszyn zwrócił 
Chvalkowsky'ego 0 godzllJle 1-ej Rumunji. ska w«;głerskie wkroczyły na Uuś su: dn. 15 b. m. telegraficznie do 

mln. tO do nowc.1 Kaneelorjl Rze- BUDA PESZT. 15.iJ. Korespon- Podkarpacką w trzech kolum- rządu polskiego z zawiadomłe-
ley na rozmowę z kanclerzem. dent P.A.T. dowiaduje się, ze źró nat'h. Pierwsza nu wschodzie po- niem o ogłoszeniu niepodległości 

Prezydent Haeha przcszctlł dcl dobrze poinformowanych, że suwa się w kierunku Husztu, dru Rusi Podkarpackłe.f, z prośbą o 

przed frontem kompanji chorąg- wo.iska węgit>rskie, posuwa.łąe się ga maszeruje na pót'1oC od Mun- współpracę z tem państwem. 
wlanej S.S. przy dźwiękaeb mar- dolinami rzek Ung I Latoreu, zdą kacza, trzecia na północ od Ung- Rząd polski nie zamierza udzie-

11a. , ża.ią szybko w stronę granicy poi waru ku granicy polskiej. llć na tę depeszę źadnej odpowie-
Kanclerz przyjął prezyd<'!'ła skie.i. Wedlu~ dotychczasowych RUSZT. 15.3. Godzina 9.30. clzł. 

dr. Baehę w swoim gabinecie. przewldywnł1. pierwsze patrole Lada chwila oczekiwane jest Ruszt i Sewłiusz 
Przy rozmowie obecni byli ze 1 węgierskie .łuż dziś wieczorem wk1·oczenie wojsk węgierskich. k h W „ 

•trony niemieckiej premjer mar- mogą osiągnąć granicę polską. Władze policyjne f adminłstracl'J .,.. rę ac ęgrow 
111łek Goerlng, który na życzenie · Szczegółowych informacyj o ne ewakuu.łą się. HUSZT. 15.3. B. rząd karpato-

liantlerza przerwał swój urlop we tern, dokqd dotychczas dotarły BUDAPESZT. 15.3. Węgierska ruski z dr. Wołoszynem na czele 

Włoszech I wczoraj około godz. wojska węgierskie, narazie uzy- Agencja Telegraficzna komuniku- opuścił dziś rano terytorjum Rusi 

18-ej przybył do Berlina, .fak rów j skać nie moż11a. .lak się zda.ie, je: Szef sztabu głównego armji Podkarpackiej, udając się do Ru· 

nld minister spraw zagr. Rzeszy \ dwie kolumny wo.isk, zdąża.łące węgierskiej dziś w południe udzie munji. 
Yfłll Ribbentrop. dolinami ws1>omnfonych rzek, po I lił następującej inforruacji: posu- łłuszt i Sewliosz zostały w go-

Po pierwszej 45-minutowej roz- sunęły się na.idalcj. wanie się naprzód wojsk węgier- dzinaeh południowych za.i~łe 

mowie prezydent Haeha I mini- Niezależnie od Lego wojska ·wę skich nu Rusi Podkarpackiej prz(lz wojska węgierski<' 

„„„„„„„111111„111111„„„ ... „„ ... „„„,„„._._„„„ •• .-•• u•n„„„„ •• „„„ •• ,„„„„.„ .... ss•1„„..-„„„„_.„„„„ 
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'Dzień 15 marca w gmachu przy ul. Wielskiej 
Warsza'wa. obudzlła się wczoraj chy i Morawy. W środę z samego I ostatniego prezydenta państwa cze-

1 
natorów wrzało, jak w ulu. Mówio

w atmosferze zimy. Dachy kamie- rana oddziały zmotoryzowane ar- skosłowacklego dr. Hachy oraz O· no. głośno, rozprawiano, gestykulo

ftlc t ulice były przyprószone śnie· 1)1.ji niemieckiej dotarły do Pragi. statniego ministra llpraw zagranicz wano. Wszyscy mówili o jednem: 0 

Ilem, który spadł nad ranem, przy Hradczyn znalazl się znowu w rę- nych Czechosłowacji, dr. Chval· pogrzebie wolności narodu czeskle-

temperaturze lekkiego przymrozku. kach niemieckich. kovskyego. go, o t. zw. niepodległem państwie 

W miarę, jak posuwały się godziny Te wieści tragiczne, brzmiące Tragiczny pogrzeb niepodległości słowacklem, o Węgrach na Rusi 

dnia, podnosiła si~ ku górze rtęć jak żałobne podzwonne nad wolno- czeskiego narodu po latach dwu- Podkarpackiej. 

w termometrze, ocieplenie i odwilż śclą i niepodległością narodu czes- dziestu przypadł w śnieżną noc Marszałek Miedziński długo nie 

'11>łyn~ły 1 powietrza. Na ulicach kiego, poruszyły Warszawę, budząc marcową . jawił się w Izbie i nie otwierał po-

irobiło sit mokro 1 błotno. wszędzie nasfrój podniecenia ł gło- siedzenia. Okazało się, że · odbywał 
W ten właśnie nastrój „zimowe- du dalszych wiadomości. z nim naradę p. premjer Skład· 

go" przedwiośnia wpadij' do War- k 
"li.wy przez rad.jo l przez druty Zaspokojono ten głód dodaniem Senat Rzeczypospolitej zebrał się owski, który przybył do parla-

t~lefonlczne dramatyczne nowiny z iizczegółów: wczoraj rano na posiedzenie ple- mentu, ale nie pokazał się na sali 

Berlina. i Pragi: _ Manifest Hitlera 0 wcielrniu narne w atmosferze wielkiego pod· obrad. Poruszenie w Izbie wywoła-

opiek~ Rzeszy Niemieckiej i za
bezpieczy mu rozwój autonomicz
nego życia na1•odowego w myśl 
jego odręlmośei. 

BerJln, 15 marca 1939 r. 

(-) Adolf Hitler 
(-) dr. Bacha 
(--} von Ribbcn.t•·o11 
(·-) dr. Cbvalkowsky 

BERLIN 15.3. Prezydent Ha
cba opuścił dziś Berlin o godz. 
11 m. 16 w towarzystwie mini
stra Chvalkowsky'ego, udając się 
w powrotną drogę do Czech. 

W czasie, gdy prezydent Ha
cha przebywał w Berlinie i mie
szkał w hotelu „Adlon", zwra
cało powszechną uwagę, ~e z ho
telu powiewały tylko chorągwie 
Rzeszy, nie wywieszono nato
miast ~cole flngł czeskiej. 

PHAGA. 15.3. O decyzji, po· 
wziętej w Berlinie, ludność Pragi 
dowiedziała się przez radjo. 

Od godz. 4-ej radjo p1·askie co 
16 minut nadawało wezwanie mi
nistra obrc:my narodowej do wojsk 
czeskich, b)l pozostawały w ko
szarach i nie ~tawiały żadnego 
oporu przy wkraczaniu wojsk nie 
mleekłch, które rozpocz«;lo się we 
wczesnych godzinach rannych. 

Poza tern transmitowany jest 
apel do ludności, wzywający do 
spokoju i unikania wszelkich in
cydentów, podobne wezwanie skie 
rowano przez radjo do funkcjo
narjuszy kolejowych, pocztowych 
i telegrafu. 

Po godzinie 3-ej zebrala się na 
nadzwyczajne posiedzenie czeska 
rada ministrów, która zapoznała 
się z przebiegiem rozmów berliń
skich pomiędzy kanclerzem Hitłe 
rem a prezydentem Hachą, jak 
równief z podpisanym w Berli
nie układem. 

Rozkaz do ermji 
niemieckl.-j 

BERLIN. 15.3. DzM o godz. 
8.45 za pośreclnictw"m radja na
dano rozkaz Hitlel'8 ,,Do Armji 
niemieckiej w dniu wkrocz~nła do 
Czech I l\foraw". 

Rozkaz Hitlera ziiczyna się od 
przedstawienia stanu rzeczy w 
Czecbosłowacjh 

(Dalszy el11tg na atr. 2-ej) 

- Naród i kraj ozeaki oddał si~ j Czech i Moraw do Rzeszy ntemieo· niecenia. Pr.zypa.dek zdarzył, te na ło pojawienie się na ławach rządo-
porządku d.zitmny1n zn&luł si~ wł.a· wtoh ministra Becka. Izba BZU· p „ • 

JiQd „opiekf" !Iltlera. Cz~hy i Mo· klej, pudplsany :to• lal w Berllnie, ~:i;ile budłet Mhdltęratwa Spraw miała, sdY Wnedł manułłk Mie• · roblen1 rOWllOWft..0'1 
rawy .zoatajł} wcłele>lle do Rzeuy w środ~ • . td b. m., o gol.U. ! .34 nad ł'>.ft d l h .a..w..\o-ł -4..,,) mie-1ace na !otal" n"e· e-i 

Atemlec~. Nar64 cseakl otrzymll· rane.m.. Wldn1ejĄ na ~ h11Jtocye:ię• --ai·an ~Yct · · ~j -.,..,.. ~ ... ~ • k • • 
je ,,autono-4• tycia narodoweg·o". nvn. dokumencie ~ lsy kanclerza z -bielem O'od.ltiny lO·ej -n• l,r ... alnym i OtWQtzył JX'Sl~nie. europ~s ICJ 

-,iy -v- ł'"" "J • .... (Dalsey ciąg na str. f-ej). .....„ • 
W~a niemieckie zajmują, Cze-Hitlera, ministra von Ribbentropa, Izba senMka była pełna. Wśród""'° 

l'• (Pa"n artykuł wa~p~f. 11& itr. 1-ejl 
I < ' „. . . -

ała· Po PIWO OKOCIMSKIE 
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Nien1cg na Hradczgnie 
„Czechosłowaeja znajduje si~ 

w stanie rozkładu. W kraju tym 
panuje nieznośny teror przeciw
ko Niemcom. Zaczynając od 15 
marca, wojska nasze wkroczą, a
ieby zapewni~ tam bezpleczeń
llłwo tycia I własności wszyst
kich mieszkańców kraju. Ocze
ku.te się od każdego niemieckiego 
tołnłerza, że będzie on traktował 
mleszkańl'ów, nie Jako wrog6'\\', 
lecz będzie ustalał lad, Jako no
siciel woli niemieckiego rządu. 
Bądźcie przeświadczeni, te jesteś 
cle reprezentantami Niemiec w 
Czechaeh." 

Podpisano: (-) Wódz l Naj
wyższy Zwlerzehnłk Sił Zbroj
nych Adolf Hitler. 

Odezwa Hitlera 
BERLIN. 15.3. Kanclerz · Hitler 

wydał do narodu niemieckiego o

(Dnkońł!zenłe ze •tr. ł•eł) 
godz. 9.45 przednie straże wojsk ml'k Hradczyno dowódca nlemlec 
nicmłecklch wkroczyły do Pragi. kich wojsk okupacyjnych Ht>pp-

O<Jdzłał samochodów paneer- ner. powitany na z
1 
ajmk~ • pr~ez 

nycb ustawił się przed placem pr.zedst~wiciela mn e szo ci me
zamku Hradczyna. Równocześnie . m1t!ckieJ w Pradze. prof. Pfitzne-
3 samochody cłętarowe z ofice-' rit orH komisarycznego prezy
raml polłcjł niemieckiej przybyły denta miasta dr. Klapke. 

Pod ,1macb dyrt>kcjł policji. Okol.o południa. uka~ały się 
" nad miastem niemieckie eskadry 

PlłAGA 15.3. O godz. 10 rano lotnicze. 
przybyły do Pragi pierwsze ko-1 Ró\\ nież w godzinach południo 
lumny oddziałów zmotoryzowa- wvcb Niemcy obsadzłlł główne 
nycb pod dowództwem gen. Bla-1 bt~d~ukł urzt;dowe. 
skmłtza. Komunikacja miejska w Pra-

Plerwsza kolumna samochodów dze odbywa się normalnie, przy 
pancernyl'h, która przeciągn~ła I zmnie.fszonej frekwencji mlesz
przez miasto od strony zaehod- km1••ów. Na szeregu domów za
nlc.i, skierowała się na zamek w mit•szkali w Pradze Nłrmry wy
Hradl'zynie, który został obsadzo "i<'sill chorągwie ze swastyką. 
n~ około godz. 10-ej. Wraz z Nit>mieckłe kolumny motorowe 
pierwszą kolumną przybył na za- poruszają się prawą stroną ulic. 

jechał dzlg łl Berlina celem uda. 
ula się do wojsk, wkraczając7tk 
na ter)'lorjum Czech i Moraw, 

W związku z tem władze pollcyJ 
ue nakazały również ruch prawo 
sh'onny. Do chwllł obecnej obo
'~łąn,·wał w Pradze ruch lewo
strouny. 

Brno, Pilzno, 
Ołomonit-c 

Gen. Gayda 
namiestnikiem 

LONDYN. 15.3. Agencja Reut& 
ra otrzymała wiadomość, że szt 

BERLIN. 15.3. Niem. Biuro In- fem nowego autonomicznego rzą. 
formacyjne donosi, te wojska nie du czeskiego, czyli namiestnikleq 
mieckl„ wkroczyły do Brna. I z ramienia Niemiec, ma Zllliłłt 

BERLIN. 15.3. Naczelne do- gen. Gayda, przywódca czeski 
wództwo sił zbrojnych komuniku ligi fasżystowskiej, rozwiązaą 
je, że w godzinach rannych woj- pl'zed kilku laty. 
ska niemieckie zajęły Pilzno i 0-

1 

PRAGA. 15.3. Ministerstwo ska: 
łomuniec. bu wydało zarządzenie. w kt•i 

L ·kwi d ilcja rego myśl ograniczono wypła~ 
• • • we wszelkich łnstyluejacb finał 

ermJ• czt>stutał sowych. W myśl tego rozporu 
PRAGA 15.3. Mlnlstei•stwo dzenia, dozwoRone są wypłaty; 

dezwę, w której przypomina, te D • „ 
zaledwie przed kilku miesiącami Z Ie n wczorajszy 

spraw wojskowych wydało zarzą wysokości f>.1.10 koron tygodnioVr 
dzenie o natychmiastowej llkwl- z książeczek oszczędnościowyct 
dacjl komisyj poborowych na ob oraz w wysokości 5 ,Proc. z Il 
szarze całego p11óslwa. I chunków bieżących. 

BERLIN. 15.3. Niem. Biuro lu Ministerstwo przemysłu i ba 
Niemcy zmuszone były wziąć w 
obron~ mieszkających w zwar
tych obszarach rodaków swych 
przeciw terorystyrznemu reżimo
wi Czechosłowacji, a już w ostat
nich tygodniach ujawniły się te 
same zjawiska na obszarze, na 
którym żyje obok siebie tyle na· 
rodowości. Doprowadzić to musi 
do reakcji na ponawiane ataki 
na wolność i życie grup narodo
wościowych. Odłączyły się one te 
raz od Pragi. Czechosłowacja 
przestała tem samem istnieć. 

Dalej odezwa mówi: że od nie
dzieli w wielu miejscowościach 
zaszły straszliwe ekscesy, których 
ofiarą padli znowu liezni Niemcy. 
Z gęsto zamieszkałych niemiec
kich wysp językowych, które 
wspaniałomyślność niemiecka po
zostawiła ubiegłej jesit>nł przy 
Czechosłowacji, zaczyna znów 
płynąć w kierunku granic Rzeszy 
masa uciekinierów, pozbawio
nych mienia. 

Dalsze trwanie takiego stanu 

formae~·jne donosi z Pragi: I dlu wezwało wszystkie zakła6 
w poselstwie ezeeboslowackiem „Dla 

0

ustalen1a przyjaznyeb sto- przemysłowe. aby w zakładać 
. . sunków pomlt:dz:v narodrm l'Ze- tych bieg pracy odbywał się n~ Oficialnie było to jeszcze wczoraJ I to ambasada niemiecka, kt6rej 1est o kl j i I k'" t 

0 
malnie 

posrlsiwo czPchosłowackie, bo do wie· wil'łe za ciasno w gmachu przy ul., s m a arm ą n e~ ee - U w - . : . „ 
czorn nie otrzymano z Pragi żadnych Piusa XI i zakupiła ju7. tereny przy rzony zostanie w naikrótszym cza M1msterstwo komumkacJI 111 
Instrukcyj, ani wskazówek, rloly<"zących ul. Wawelskiej. Może jt>dnak bardziej sie komitet czeski, do kłclrego stosowało apel do wszystkie 
losu tl'j placówki dyplomatycznej. opłaci się sprzedać nabyty iuź. pl~c, 

1

, wejdą przedstawiciele wszystkich funkcjonarjuszów kolei żelazny 
!mponując~. g~ach K posekłstwa. pn:y j~ż t:~iidop::~nyno:yp~::1a~~t~' j~~~c;:tnp1:: czeskich kół politycznych ł go- oraz poczt i tele~rafów, aby m zbiegu Al. Hoz 1 ul. oszy owej slr7.e ~ • · I · ł T d t . l 

żony był wczoraj jak za dni wrześnio- łac;yk przy u~. Szopl'na, który mógłby I spodarczych. • • • ma me p~ m ! swe o )'C lCZlUl 
wych ub. r. przez dwóch policjantów I hyc rezydencJą amh~sadora? . W skład komtłełu we1dzłe row we obow1ązk1. . . 
konnych i kilku pieszych. ~kurni ~!zed rokil'm w analogi~z- uleź b. minister Nel'as poseł z m- Ruch kolejowy z \Viedma 

. SI nej sytuacji było poselstwo austraJC· • • '. k" k • · · dl ~s~yscy . urz~dmcy ~. P?słem dr.. a- kie. Sprawa jednak była prosta p 0 • mienia l'zeskteJ partJi robotni- Jeru.n n gramcy polskieJ ? 
vik1em na czele stawil.1 się ~czo{aj n•Jr· sl'lslwo zajmowało zal~dwie jedno pię czej, jako polityk. bardzo powa- wa się dotychczas normalme. 
dm a lnie. w swyc~1. ~ahm.etabc ł, a e orzę- tro domu czynszowego Ostatni pos„1,: żany w czeski~ świecie robotni- Megafony, ustawione na u owama, oczvw1sc1e. me Y o. d s I "dl · · d d · I · · ' · . . • . r. c 1m1 . w ciąitu . je nego ma spa- cach miasta wzywa Ją ludnośc 6 Gdyhy . naw~t nadl'szła w1esc, ze na- ·kowal manatki i wyiechał . . Jeden z u- ezy!11. • , . .. ' . ·. 
leży gmach 1 urzędowanie przl'kazać rzędników posl'lstwa, radca tega<'yjny I Komlłeł zbierze się wkrótce w z~ch~wama spol~OJU . LudnOI 
urzędnikom am~asa.dy ~lemlec~lej, .to hr. Allt>ms został automatycznie radcą ~moł'hu parlamentu. Ze strony 111em1ecka dekm•uje domy fi~ 
1. tak sprawy hkw1dacyjne zajmą ie-j amhasady niemi~ckiej i Jest . ni'!1 <l?" I nit•młeckiej w komitecie weźmie mi ze swa!>tyką. 
szcze sporo czasu.. . tychcza~. On tez zajął się hkw1daCJłl udział adwokat praski Dembitz- Radjo Praga II zostało odda Czy gmach będzie óhJęły przez przy· I posel~twa. d d . ~. · · ~ • 
szle pos„lstwo slowarkle w Warsza-

1 
Można zgóry przewidzieć, ie z obec· ki." ~ Y;'~ozyc,11 mmeJSZO-Cl 

wie, jeszcze niewiadomo. Onegdaj był nych urzędników post>lstwa czechosło· mteck Jej 
jesz?~e wspólną własnością CzPch ! 'Ho I w_a~kie~o nik! ~o amha~ady nit>mi~c- Kanclerz Hitler Przt:dy i>ańshvowe ponał 
wac11. Zresztą, poselstwu słowack1E'mu k1e1 nie przl'1dz1e. Panuje '!\"Śród nu:h • h f d 11 h a '· 

nie potrzeba bi;dzie chyba wielkit>go I nasi rój zupł'lnle zrozumiałego przygnę· w-y•ec a O "-Zł"«! czesko-słowacka agc~DCJ3 tele~ 
gmachu trzypiętrowego o trzydziestu 1 hlt'nla. N:irazie czekają na 'wieki z BERLIN. 15.3. Urzędowo ko- ficzna i rad.fo otrzymały .iuż ~ 
"·ielkich gabin„tach1 - salonach. I Pragi„. munikuj·ą, że kanclerz Hitler wy- misarzy rządowy<'h, miano 

Istnieje możliwość, że przeniesie się Diplomntlcus. nych przez władze okupacy; 

rzeczy doprowadzić musiałohy Po~el pol~ki·. w Brat„~łaWATi·e do zniszczeni~ porządku na tym ~ ~ ~ w 
ter.-nle, na którym Niemcy zain-

niemirckic. 
Również został mianowany k 

misarz niemiecki do wydział 
prasowego prezydjum rady m' 

teresowane są życiowo, a który Pierwsze kroki rządu SlowacU 
ponad 1000 lat należał do Uzeszy 
Niemieckiej. W odpowiedzi na depeszę mini· rownictwo poselstwa powierzono p. blankietów wekslowych. 

Aby ostatecznie usunąć ten stra Spraw Zagranicznych Słowacji Mieczysławowi Chałupczyńskiemu, I Komendant gwardji ks. Hlinki 
stan, zagrażający poko,jowi, gło· dr. Durczanskiego notyfikującą pow dotychczasowemu konsulowi R. P. Mach wydał rozkaz do członków 

stanie niepodległego państwa sło- w Ungwarze. gwardji, wzywając ich do zachowa-
si odezwa, i aby stworzyć Wa· wackiego, Jlłinister Spraw Zagrani- nia dyscypliny oraz zaniechania sa-
runki, potrzebne dla nowego u cznych J. Beck skierował do mini- ZARZĄDZENIA WŁADZ mowolnych konfiskat i rozbrajania 
porządkowania stanu rzeczy na stra Durczańskiego następującą de- SŁOWACJI żandarmów czeskich, którzy zostali 
tym obszarze, postanowłłrm z peszę: . BRATYSLAWA, 15.3. Wczoraj . wezwani do złożenia broni w drodze 
dniem dzisiejszym, by wojsko Jego Ek8celencja dr. Ferdynand wieczorem odbyło się pierwsze po- urzędowej. 
niemieckie wkroczyły do Czech i Ourczafiski, minister Spraw Zagrani- siedzenie słowackiej rady ministrów Minister obrony narodowej ppłk. 
l\loraw. Rozbroją one bandy te· 

0Z:~ O:~:i:f;1 na telegram Waszej pod przewodnictwem premjera dr. Czatlos wydał rozkaz, by wszystkie 
rorystyczne i chroniące je cze- Ekscelencji z dnia 14 b. m. mam za- Tiso. Obecni byli wszyscy ministro- . oddziały słowackie złożyły przysięgę 
skie siły zbrojne, wezmą w obro- szczyt zapewnić, że rząd polski uzna- wie z wyjątkiem min. oświaty Si- I na wierność państwu słowackiemu. 
nę życie wszystkich zagrożonych wał zawsze prawo narodu słowackie- vaka, który jeszcze nie powrócił z I Jednocześnie minister Czatlos naka
i zabezpieczą tem samem funda- go do swobodnego określenia form Rzymu. · I zał, by we wszystkich garnizonach 

jego Istnienia politycznego. Dla usta- Rada ministrów omawiała sytu- dowództwo objęli najstarsi oficero-
menty, na któryl'h opierać się lenia kontaktu i współpracy z rządem ację, jaka powstała po utworzeniu wie narodowości słowackiej. 

strów. 
BERI,JN. 15.3. Niemieckie R 

ro Tnforąrncyjne komunikuje, 
wszC'lka komnnikacja, w.fazd 
wy.fazd. w oddanych pod nie 
kl protektorat obszai•ach czes ' 
i morawskich .fest wstrzyma 
aż do odwołania. 

BERLIN, 15.3. Zarządze 
mar1iz. Goeringa z dniem dzi 
szyro zakazuje si~ wszelkiego roli 
ju przelotu samolotami nad do 
CZll.sową granicą Czecłtosłowacjl 
cafom tervtorjum Rzeszy. 

Komunikacja lotnicza zoslli 
wstrzymana. Dziś nie wystarto 
z Pragi żaden samolot. 

bt;dzie zasadnicze załatwienie kwe Republiki Słowackiej, postanowiłem niepodległego państwa słowackiego 
stji. które w sposób sprawiedli- mian~ć be~::i~:e .d~~ 1\~;:;:e~: i wydała zarządzenia w aktualnych POSELSTWO WĘGIERSKIE ,,Zdrajcy I kanal;eH 
wy odpowiadać bt:dzie duchowi :!.ta d~fur!atycznego J~ą.du polskie- sprawach. BRATYSLA W A, 15.3. Minister- O 
tysłąeletnłej historjł f praktycz- go w Bratysławie". M. in. zarządzono zamlmłęcie ban stwo Spraw Zagranicznych Buda- muctafkac'ft 54>\JltO(„;(\ 
nym koniecznośeiom narodów (-) J. Beck I ków na trzy dni, rozciągnięcie prze pesztu zawiadomiło rząd słowacki, MOS.KW A, 15.3. Marszałek w 
niemieckiego i czeskiego. mlnistł.· Spraw Zagr. Polski. pisów dewizowych na obrót z kra-

1 

że poczyniło kroki, zmierzające do roszyłow wygłosił na kongresie Jl 
Woi·ska oił"mieekie Z dniem 15 b. m. ustanowiono po- jami czeskiemi, zarządzono wydanie utworzenia poselstwa węgierskiego tji komunistycznej dłuższe przem 

selstwo R. P. w Bratysławie. Kie- nowych znaczków stemplowych i w Bratysławie. wienie 0 stanie armji sowieckit 
zoimnią Czeł'hy b • z uzasadniając wzrost zbrojeń 

BERLIN. 15.3. Naczelne do- o o·~tn o~e' na aehodzi· e wieckich, wzrostem zbrojeń państi 
wództwo sił zbrojnych komuniku- tJ ~ ' kapitalistycznych, a głównie Ni 
je: : miec i Japonji, oraz ogólną sytw z ... oda na O"ranicy polsko•węw_ierskie: cją światową. Wojska armji niemieckiej pod iiit !i'it , Mówiąc o czystce w armji, w· 
wodzą generała piechoty BJasko- PARY~, 15.3. Dzienniki paryskie skiej. Realizacja tego postulatu I ezenia wojsk węgierskich na Ruś roszyłow stwierdził, iż na stanow 
liłza i generała piechoty Lista poświęcają wiele miejsca wypad- znajduje raczej pozytywny od- Podkarpacką, celem ustanowienia ska kierownicze wysunięto w osu 
pi·zekroczyły dziś rano granicę kom w Czechach i Słowacji, jednak dźwięk na łamach szeregu dzienni- ! wspólnej granicy z Polską, jako nich czasach tysiące nowych ludi 
niemiecko - czeską i znojdują się w większości artykułów przebija ków. I rzecz samo przez się zrozumiałą, Marszałka Jegorowa Woroszyłtri 
w marszu do zakl'cśłon:vch 08 desinteressement Francji wobec LONDYN, 15.3. Prasa londyńska, ' stwierdzając, iż nie podnosi się ani postawił w jednym rzędzie z Tl 
tlzici1 dzisiejszy celów ~v Cze- tych zagadnień. obszernie informując o wydarze- jeden głos przeciwko ustanowieniu chaczewskim i rozstrzelanymi wn 
chach i 1\lorawach. W komentarzach do wypadków niach, rozgrywających się w dawnej wspólnej granicy polsko_ węgier- z nim generałami, nazywając _ 

poważne m1eJSce zajmuje sprawa Czechosłowacji, traktuje fakt wkro skiej. , „podłym zdrajcą i sprzedajną kl Już wczoraj wieczorem grupy wspólnej granicy polsko-węgier- nalją". 
wojska i oddziały przyboczne o marszałku Bluecherze mówt1 

~~:::?;~:;::w~~~::T::1:: Potępienie Jeżowa i biurokracji 11 ;~s;;-;.;:·;·;e~. Frana 
go pod dowództwem generałów Bek•ia o na ;"roźoie1·szwm „wrogu ludu" wrP(!z~I listy Kl'sselringa i Spcrrle, oraz gene- .., ~ 
raltt - porucznika Loehra przl~le- MOSKWA, 14.3. Przemawiając rownlctwo. I błędów i wiele osób stało się ofiarą owit>rz~·fel"1ia:ą.ce 
chały dziś w tym samym cza-;ie na 18-ym kongresie partji komu- Niektóre komisarjaty wydają ca- donosów. BURGOS, 15.3. Minister peln•' 

i . . . . k k nistycznej na temat „wrogów lu- łą masę dekretów wzajemnie sobie Jest to wprawdzie pośrednie, lecz mocny R. P. p. Szumlakowski zł mu grameą memicc 0 
- czes ą. du", t1·ock1"stowco'w 1· buchar1·now- r 0 cy h W k · · · l • t · i d • łal • J · p zecz~ c . . om1sarJac1e ro - wyrazne po .ęp1en e z1a nosei e- żył 14 marca w Burgos listy uwi Pra!!'a za~ ęta ców, komisarz Beria podkreślił, że nictwa w ciągu jednego tylko ro- żowa. rzytelniające szefowi państwa hiSl 

nie można wszystkiego tłumaczyć ku wydano 1.500 dekretów. MOSKWA, 14.S. Portrety Jeżowa pańskiego oraz narodowych E 
BERUN. ló.3. Niemieckie Bin- działalnością „wrogów ludu", gdyż Beria zaznaczył, że w tępieniu zostały przed paru dniami usunię- zbrojnych J. E. gen. Franciazkof 

ro luformacyjne dunoel, :le o w wielu wypadkach winne Jest kle- „wrogów ludu'( popełnlou wiele te z ~ów. Franco y Dahamond& 



Problem równowagi e_uropejskiej 
O statnl akt dramatu czecho- kowicie wyeliminowane i nie wła- Nie .fest to jednak najwafoiej- z krajami zachodnio - europej

słowackiego dobiega koi1- domo ,jak i kiedy będą odtwa- sze zagadnienie, jakie .staje przed skiemi. Właśnie nadszedł moment, 
ca. W dramacie tym mie- rzane. . . nami w obecnej sytuacji. Naj- kiedy pojęcie równowagi euro

li§my ... do odegrania ważną rolę Między Węgrami a Czechami ważniejsze zagadnienie - rozu- pe,jskiej nie jest tylko jakimś 
~ europejskiej sceni:. Jak waż-i zna,iduje się Słow~cja. · Nietylko mi~ t~ .każdy Polak, --;- ~h.~ćby abstraktem, ale jest konkretnem 
na była ta rola, _świadczy fakt, w znaczeniu geograficznem. Nie naJmmeJ „uczony. w pi~m1~ - zagadnieńiem i to zagadnieniem, 
ie do!yezyła o_na metyl~o naszy~h jest jasne jeszcze, czy formalna to s~osunek Polski ~o Niemiec... w którego rozwiązaniu zaintere
własnych rewmdykacyJ teryt?rJal .niezawisłość polityczna, proklal ~~edyś, w ~kresie mona~h1J- sowana Jest przedewszystkiem 
nych, ale, że w~kazywahś~y mowana w Bratysławie, będzie sk1e.1 ~ozgry:wk1, . kancle~z Hitler Polska. Ekspansja terytorjalna 
żywe i czynne zamteres?wam~ niezawisłością, faktyczną. Nie jest sł1;1szme stw1erd~1ł, te me na t~ Trzeciej Rzeszy w samym środ
układem • stosunków z 'ln:nem1 nią w każdym .razie jeszcze dzi- Bo_g st':orzył Niemców, aby byh ku Europy równowagę europej
państw!łlll!• w szczególn?śc1 za~ siaj: telegram · słowackiego pre- uciskam pr~e~ Cze~hów. I tak sa- ską niewątpliwie naruszyła. Przy
zagadmemei;n. przyłącze.ma Rusi mjera do kanclerza Rzeszy z proś mo, oczywiśc~e, n~e na to Bóg wrócić ją może odpowiedni sy
Pod~arpacki~J do Węgier i uzy- bą 0 pomoc jest aż nadto jaskra- stworz.ył. Słowia?, zeby panował~ stem bliskiej współpracy między
s~a~1~ w. ten sposób be~pośr~~- wym dowodem. uzależnienia Sto- nad mmi 1:rz~cia Rzesza. Jeśh narodowej między zachodnią Eu
meJ gr8;.mcy polsko - ":~g1~rsk1e3. wacji od Niemiec. Jest rzeczą ja- kt.o~ rozumie J~dn?, to ł~two po- rop4 a samodzielnemi państwami 

Zakonczeme ~o~achiJsk1ego o- sną, że ambi'cją i dążeniem Sło- wm1en ~rozumieć 1 drugie. . Europy środkowo - wschodniej. 
kresu, co właśme się odbywa, da- waków jest niet.awiłość pełna, for Na wielu przykładach widać, Poprawne czy dobre stosunki „ 
je w. ostat~iej swej ~azie: przylą- malna i faktyczna i że do tego jak ~or~ki~ o~oce może . rod~ić Niemcami, co słusznie cenią so
czeme Rusi do. Węgier„,utworze- będą dążyć. Dążenia te znajdują przyJaźn,. Je.śh s.tosunek ~1ł n~1ę· hie wszyscy sąsiedzi Trzeciej 
nie niepodległeJ SłowacJi, ogrom. oczywiście w całem społeczer\- dzy przyJaciółmi wy kalllJC w1el· Rzeszy, będą tern bardziej umoc
ne powięk~ze~ie . terytorj~l~ych stwie polskiem jak największą kie między nimi . dysproporcje. ni one, im mniej kaidy z sąsia-
zdobyczy memieckich.' no i, Jako' sympatję i poparcie. Jest f:iktem ocz~1stym, ze rok dów niemieckich będzie skazany 
rezl!ltat tego wszystkiego, wyma~ I Ale łatwe to nie jest... ost~tm - właśme przyp.ada. ro- na stosunki wyłącznie z Niemca-
zame z karty Europy Czechosło- • • cznICa Anschlussu austfjackiego I mi. Bo dobre stosunki sąsicdz-
wacji, sprowadzenie Czech wła-1 - przyniósł stokrotnie większe kie, to przecież co innego. niż 
ści~ch ?o roli pr<?wincji Rzeszy: . Tak mn.iej _wi~cej prz~dstawia wzmożeni~. . m~ter,ialneł P?lęgi stosunek łaskawego nawdt suze
z ob1etmcą łaskawą „narodowe3 1 się sytuacja, Jeśli chodzi o suk- Rzeszy, mz Jak1egokolw1ek mne- rena do pokornego wasala. 
autonomji". I cesję po Czechosłowacji. \Vyzna- go pai'istwa, które w tym okresie 

1 
. • c • 

Ale polityka tern się różni od 1 cza ona dość wyra.iną rolę Pol- powiększyły swój stan posiada· Po. ska 1~8 wie_lkq rolę do. ~de-
spektaklu teatralnego, że niema I ski w stosunku do ·każdego z Inia. Musimy z tego wyciągnąć g:ama w zaga~Hieniu 1~rry~ roce-
w nfoj antraktów, że kurtyn'a ni- I trzech „sukcesorów": \Vęgier, wnioski. Musimy zwrócić baczną nia równowngi cmoiiPJSIO<.'J. 
gdy .nie zapada, przedstawienie Słowacji i Czech. i pilną uwngę na nasze stosunki T. S. 
odbywa się dalej. I każdy z part- · · · · · · 
nerów ciągle musi grać swoją ro- ' 
lę„ 

I dlatego musimy JUZ teraz 
zastanowić się nad oceną ostat
nich wydarzeń i nad rolą, jaka 
polityce polskiej w najbliższym 
okre.'!ie przypadnie. Nie wątpimy 

O.br.ot czeko-wy· PKO -
• • • ..i; ~ ~ • 

szybki - tani - wygodny 

I 

też, ie niebawem nastąpią co do I . i.;. · · 1 ' 

tego wyjaśnknia z miarodaj- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nych ust, trudno bowiem inacze.i 1 

wykrzesać w opinji publicznej ' 
poparcie i współdziałanie dla ak- Trzeba umieć bronić 
cji czynników urzędowych. Nie- •- b I ... -
wątpliwie też te czynniki urzę- I _§ „ a r u M' 0 ft o _§ c • 
dowe muszą odczuwać potrzehę/ W dniu wczorajszym przestało łst- l>olskę 1 Czechy dzieliła niemnł od . Po wstrząsie wrześniowym politycy 
podzielenia się odpowicdzialno· nieć państwo czeskie. Bez jedn~go wy- początku bolesna. sprawa zaolziańska czescy mieli setki argumentów na 
ścią za politykę Zll!!l'aniczną z strzału oddali Czesi .swoJI} mepodle- - ale mimo to muslelilimy przecież swoje . .usprawiedliwienie. Zapewniali, 

• • ::-- 1 głość. Mówimy o tem z bólem i u- wszys<'y przyznać, iż cl ludzie umieli tż wojnę byliby l tak przegrali i że 
catem sp?łeczenstweru. . ' czu la tego się nie wstydtlilty. Obser- pracować, wiedzieli, czego chcą. i te najmądrzejszą rzeczą było zgodzić się 

Zanotujmy naprzód fakty p0· 1 wowaliśmy z sympa.tją powstanie z liczyć się z nimi można było Jako na to, czego jut odwrócić nJe było 
Z)iywne. Takim faktem je t nie- martwych bratniego narodu czeskiego z ważnym ceynnlktem poUtyki euro- motna. Zaledwie w parę miesię<'y po
wąlpliwie osiągnięcie grnnicv pol-, 

1 
i ze. zdumieniem gnmlczącem. z osłu- pejsktej. Nawet w chwiU zupełnego tem przekonali się, jak się rzecz ma k 

0
• k. , . T d . ; . l ' piemem patrzymy na to, co SJę obec- upadku Czechów przyznajemy, łż to naprawdę. PrzekonaU się, Iż naród, s O - ':'ę"'1ers lCJ; .ra ) C) Jna , nie dzioje. Jesteśmy głęboko 11rzeko- właśnie zawsze myśłell§my o nich. 'kt-Ory o swoją niepodległość nie chce 

spontamczna przyJa:f.n polsko-wę-j nani, iż uczucie to dzieli z nami - A minio to Czesi wielkiego egzaml- l nie umie walczyć, musi ją ntracJć. 
gierska znajdzie w tem hezpo- niezależnJe od wszelkich 11'..apatrywań nu dziejowego nie zdalL Przekonali się, iż w polityce wlelldej 
średn iem sąsiedzi wie mocne opar l polityczny<'h - całe społeczeństwo Kiedy w pamiętnym wrześniu obie- I małej tn..eba umieć liczyć na wła-
• l<f • ó · 1· polskie. głego roku nie chwyc111 za broń, kle- sne siły. Przekonali się, że skarbu cie. 1' a t~ -;--- na ~'rnsem m Wl~C Niepodległość Czechów-trwała krót- dy w okresie przyłączenia Sudetów I wolności trzeba umieć bronić. Prze

- dla \\ ęgter większą znaczme ko: zaledwie dwadtieścla lat. Czesl do Trzeciej Rzeszy nie padł po stro- ! konali się wreszcie, iż karabin i szabla 
wartość, aniże\1 dla Polski. \Vę- i wywalczyli ten skarb najwyższy, ja- nie czeskiej ani jeden strzał - my-! bywa w polityce najwyższym argu
gry miały dotychczas sąsiadów j kim jest wolność, jakim_Jest szczęście śleliśm~·. iż Czesi, sparaliżowani są mentem i najwymowniejszym orężem. 
dwóch rodzajów: jedni nieufni i, ~ładai:iia własneg? panstwa - dro- poczuciem sprawiedllwośd; iż zdają j Ale przekonali się o tern za późno, • . . . ' . l . . k I gą wysiłku prawdziwie imponującego. sobie sprawę z tego, ii Sudety są kra schodzą t.eż dziś z widowni dziejowej 
podejrzhwi, raczej mec H~lm, Ja Przygotowywali się do niego ~jpierw jem niemieckim, zamieszkałym przez I \v niesławie i w opuszczeniu, pozosta
Jugosławja, Humunja i Czechosło I przez cały wiek XIX. Historja odrodze ludność niemiecką, mającą prawo mo: wiając po sobie uczucie zdumienia, 
wacja. A poza nimi Niemcy któ- nia narodowego w Czechach jest jed- ra.lne do bytowania w obrębie TrzecieJ które hamuje sympatję i żal. Towa
rzy 'wprawdzie hardzo gloś~o de- j ną z najp!ękniejszych ~art . hist~rji Rzeszy. Kiedy ~łwlllśmy _się, że ni~ 1 rzyszy tm obojętność. Raz jeszeze . . . : nowożytne.i. Podczas WJelkieJ WOJDY znalazł się wśrod nich Jeden bodaJ I przekony\VUjemy się, że nasza epoka klarowali swą zyczl1wość I µopar-' per fas et nefas, poświęceniem wła· Rejtan, myślell~my o tem, iż Rejtan nie jest epol<ą bohaterów. I w tej 
cie dla aspiracyj węgien;kich, n- j snej' krwi i podstępem, poprzez wzlo- bronił ziem rdzennie polskich, że bro-

1 

ciężkiej chwili, rnimowoli niejeden 
le uprzytomnienie sobie proporcji ty i zdrady, 1>oprzez trupy wrogów i nil przed zaborem odwiecznych posiad Czech musi sobie powiedzieć, jak 
sił między Niemcami i \Vęorami '. przyjaciół dążyli do wyzwol_enia. Kie· loki polsl~.ich, a !1ie ziem. obcych. . . szcz~śliwy był największy syn Czech 

, • '? : dy wchodzili na arenę dzieJową, zda- Ale dzis - dtiś Czesi tracą JUZ j współczesnych, prezydent - Odnowi-
wystarczy, aby wsl~a?~c Ja}>~ cha· • wało slę wszystkim, iż oto zjawia się w~asny b~'t . niezale~ny i własne od- ciel Masaryk, że nie do.żył tej chwili 
rakter ma la przyJazn. JeslJ uzy- na tej arenie twardy i mocny narócllwieczne ~iem1e oddaJą w ręce nlemie-1takjakniedożyljejtakżeKarolCapek, 
skanie granicy z Polską da \Yę- „Prusaków słowiańskich",. który .. wy- c~de. I mimo to nie 'powstał z głębo- najwlększ.y pisarz Czech nowożytJ_tyc!1, 
grom większe poczucie pewno<łci wałczonego bytu I wolnośc1 bromc bę- kich warstw narodowych żaden cze- w ostatnich miesiącach swego zycia 

. . . : : · . , • dzie zębami i pazurami. ski Rejtan i nie zagrodził sobą drogi speaker rarljostacji praskiej, który 
s1e.bie, w1ększ~ samodz.1ch~osc, hę- Sposób, w jaki CZ<'sl wzięli się do do stoli<'Y czeskiej żołnierzom nlemie- komunikują-O o układzie monaehljsklm, 
dz1e to dla nich bodaj ''nększym odbudowy swego pai1stwa potwierdzać ckim. przerwał komunikat głośnym wybu-
sukcesem. aniżeli terylorjalne zdo się zdawał to wratenie. X chem płaczu... N. 
bycze. l tego większego sukcesu , ZUi -. 5 ur q - ~......-.- p 
bardzo szczerze Węgrom życzy.! N s 
m~czywiście. wszystko to mówi-I ·o w a I o w a c .i a 
my w założeniu, że 'V~gry nic- I I I k Hl• k• 
tylko dokonają przyłączenia Rusi' a es amen s. '" I 
Poukar.packiej. ale, fr jctlnocze~-1 Ostatnio niektóre organy prasy I księdza Hlinki zostanie zabezpieczo Hlinki, który przedewszystkiem 
nie uzyskają nad lą prowinc.llł francuskiej zamieściły rozprawę Pa- ne przed zatruciem obcą dla naro- strzegł niepodległości duchowej 
pełną suwerenność, że Ru~ Pod-' wła Szwa.tko o „Nowej Słowacji", du słowackiego ideologją. swych rodaków przed zatruciem 
karpacka przestanie hyć ogni-\ gdzie została rozwinięta. 'ID:'J'.śl, że .E?óź_ może pr~ynieść_ Słowakom ~szelki~mi ideologjami antykato-
skiem niepokoju i irredl'nty. dotrchczas. n?wa SłowacJa n.ie. do· zb~:zeme z Niemca~, ~ł~s~cza hckfem1 . . . . 

Jeżeli dla 'V(,'.nier mog:i pow-) ~en~a nalezyc1e ty~h do.brodz1eJ~~w. dzis, gdy w R;zeszy ~1em1ec~1eJ u- . SłowacJ8: ma więc pr~ed s?bą w1el • . . ,'1. . . . 1 ił \ Jakie mogłaby os1ągnąc ze zbhze- rzędowo forsuJe się ideologJę neo- kie zadame do rozwiązama. Oby 
sta~ szans;- Z'\ 

11
• ,szeni~ ic 1 s. Y nia się z Polską słowiańską i kato- pogańską? Racje wyłącznie strate- duch bohaterskiego księdza Hlinki 

polttycz~eJ, . a _tem .s:.imem wh J licką. Tradycyjne inkltnacje do giczne lub polityczne nie wystarcza strzegł ten kraj przed ułudą, któ
znaczenrn '~ zyem m_ięrlzynarod?- · świata słowiańskiego i głębokie przy ją do ugruntowania niepodległości. ra niejednokrotnie doprowadzała 
wem, to d.1amcłralrnc odwro1111e l wiązanie Słowaków do Kościoła ka Ale i pod tym względem Słowacja narody do nieszczęść, a która po
przedstawin si~. jak wspomnie-I tolickiego mogłyby w szczerej przy l w razie związania się z Niemcami wstaje wówczas, gdy mężowie sta
li~my -:- sytuacja Czech. Po za-

1 
jaźni z Pols,~ą znaleźć dopiero swój ~dgryw~ć. będzie mizerną rolę kró- nu ponad potrz~by du~howe swego 

łatwiemu naszvch słusz1wch re- . pełny rozwoJ. .lika dosWJadczalnego w szeroko za- narodu wysuwaJą na pierwszy plan 
windykacyj w stosunku do Czech „Na~ejdzie. cz:is - pisze Szwat-1 kroj~uym pl8:nie „Drang nach O- chwilo~e i przemijające konjunktu 
nie mamy poworlów rlo jakiejś ko - ze męzow1e sta.nu tego małe· 1 sten . Natomiast pod w~gl~dem du ry poht~czn~. . 

. . t 1. 10· tecro go pod względem hczebnym, ale chowym narodowy socJahzm wy- Sluszme pisze Paweł Szwatko, ze 
" 1 0 ?0 sci '". s 0

· 
1111 ' 1~. < ,... mającego wielkie znaczenie pod warłby na katolicyzm Słowaków „ci, którzy przy budowie niepodle-

krll.JU. A me mamy z::iclnego po- wzgędem topograficznym kraju, ja.- wpływ w najwyższym stopniu t1· głości Sł-0wacji próbowaliby utrwa
wodtt do zach';'Y!U _wobec ~aktu. ~ jest Słowacja (zajmująca klu- jemny. • lić ~trój społeczny tego kraju w 
!e n~ród slm\'lansk1 stał s1ę ~~ czoyvą pozycję w środko~ej Ew-o-- _]Jlateg,o ~~yd&J" jlf> .:ie takt!~ opareiu, u ldeologję .niekato~~' 
iure i de facto wasalem Trzeciej pie) , zrozumieją, że PQięga Ich Qj· ' śui~ej \tspótpraey i obecneml naro~ $prowadziliby na bezdroża Wielkie 
nzesiv, że wszelkie inne wpływy C7.yZny l~ty na linjl. zblł7.enia z Po] I dó\to.:'sbcjallstyeznemt Nlemcamł cfziedżict'Wo księ1:1za Hllnki". 
w Pradze zostały w tej chwili cał- skll· Wtedy dopiero . dziedzictwo przekreśliłaby dziedzictwo ksi~ 

łledztroo ale Lcooco1e 
w,jaśoieoie rektora 

politechniki 
Korespondent „Gazety Polskiej" 

zę Lwowa donosi: 
„W poniedziałek popołudniu rek

torat Politechniki otrzymitl z Mini
sterstwa Oświaty nak&z · zawleŚzenia 
działalności I opieczęt.owa.nia · iokalu 
Bratniej Pomocy Studentów Poll
tech.nlki, a rektorat U. J. K. -takie 
samo zarządzenie w stosunku do 
C~ytelni Akademickiej. Zarządze
nia te zostały wykonane. 

Z dniem wczorajszym -~ektorat 
Politechniki zawiesił wykłady i ćwi 
czenia aż do odwołania. · W· Akade
mji Weterynaryjnej i w Akademji 
Handlu Zagranicznego wykłady od-
bywają się normalnie. · 

W poniedziałP.k ~eczorem aresz
towani zostali studenci: Wodzinow
ski, Kahn, Sierż i Lewiński - Ża roz
powszechnianie fałszywych informa 
cyj na sobotnim wiecu ria Politech
nice. 

Z pośród przytrzymany~h w cza
sie rewizji w domach a.kademlckfch 
86 studentów, 6 zostało osadzonych 
w areszcie śledczym, a mianowicie: 
N~bywaniec, Kobelański, Hut;:olak, 
Biłousz, Prasek i Czternastek, 

Dwaj inni zostali oddani . pod do
!Ór policyjny. Część odpowiadać bę
dzie przed starostwem grodzkiem, 
przeciwko innym przeprowadzane 
.będą dłUższe dochodzenia prokura
torskie z wolnej stopy". 

X 
W lwowskim „Dziennik\! Pol

skim" ukazało się sprostowanie rek 
tora Politechniki Suchardy. W spro-
stowaniu tern czytamy: · · 
„Nieprawdą jest, że rektór ' Poll'tech

niki lwo~kiej zostttł zawia<l<Jn'iimiy 
bezpoś1·ednio i;rzed rewizją w doma<'h 
akademickich o ti1J decy.zji w•adz ad
mlnistracyjnrch, natomiast .'prawdą 
jest, że rektor .Politechiti.Jd lwowskiej 
został zawtadorn)ony o tej decyzji 
władz adm}nistra<>yjnych dopiero o 
godzinie 1.50 w nocy, zatem w godrr.i
nę po wsil',częciu rewizji ·w U-gim Do-
mu Techników. · 
Nieprawdą jest, że rektor Polit.ech

nlld lwowskiej uznał za stosowne· za
wiadomić o rewizji prezesa Bratniej 
Pomocy Studentów Politechniki. lwow
skiej, studenta Wodzinowskiego, na
tomiast prawdą jest, że student 1wo
dzinowski Jnłju ·~ zawlarlomłł rekto
ra Politechniki lwowsuiej o odbywa
jącej się rewizji w Il Domu Techni
ków o godzinie 2-ej w nocy. 
Nieprawdą jest, że student Wodzl

nowsld jest prezesem 'Bratniej Pomo
cy Studentów Politechniki lwowskiej, 
oraz przedstawicielem llrlłod:z:ieży 
Wsze<'hpolskiej, nllfoniiast prawdą 
jest, że student \Vodzinowski jest wi
ceprezesem ml~'lllzyuczebtianego sto
warzyszenia „Czytelni Akademickiej". 
Nieprawdą jest, że relttor Politech

nJkl był świadkiem at.aktl młodzieży 
akademickiej na policję i zdemolowa
nia przez młodzież urządzeń Domu, 
natomiast prawdą jest, że w czasie 
jego obecności w II-gim Domu Tech
nJków żadne fakty tego rodzaju nie 
miały miejsca. 
Nieprawdą ,jest, że 1111 wiecu akade

mickim w dniu .1.4 b. m., na Politech
nice przyjęto rezolucję, w której u
chwalono nie dopuścić do wykładów 
prof. Bartla i domagać się calkowlte
go usunięcia go z Politechniki, nato• 
miast prawcfą jest, że żaclen Wlliosek 
dotyczący 1nof. Bartla nie zóstał u
chwalony na wspomnianym wiecu'!. 

Wydalenie, a nie rozłam 
w orgaoizaeii młodego 

· Ozonu 
Z komendy głównej Związku 

i\Hodej Polski (młodego Ozonu) 
otrzymujemy podpisane przez sze 
fa sztabu Związku i\lłode.t Polski 
w/z Antoniego Baczewskiego o
świnrlczenfo, w którcm powiedzia
no: 

„W związku z wladomośdanlł, poda
nemi przez niektóre c1zlennikł (uKurjer 
Polski" i „Słowo ''' ileńsklc") o rze· 
komym „rozłamie" w Związku l\lłodei 
Polski, Komenda Gł<nrna komunikuje: 
że o żadnym rozłamie w Zwlqzku nie 
nie wie. Natomillsl miało mie.jsce wy
dalenie z organizacji kilkn członków, 
pode,irzau~·ch o nadużycla oraz zdra
dzajaic~'Ch tendenc.i<> dywersyjne, któ
rzy z inspiracji norazlc nicwiadomyeh 
czynników ze1'·n-:trznyeh, ro:i:rsłoll tln 
pru~y oświadezenia, podpisując Je nic· 
islnlejąeeml, bądź prz~·właszczoneml ~o 
dnośelami organizueyjneml. Wydaleni 
ole plastnwall żadnych t'ksponowunyel1 
stanowisk I nie mieli ule wsrJóinego z 
Komendą Związku." 

Zło 1:gutfno8·~ 

Szef Szt1tbu Zwtęzku Mlode.f Pohkl 
-..·/z. (-) Antoni Baczew1k1. 



Niemy Senat Zatwierdzono zgłoszeni a 
o kredyt inwestycyjny 

(Dokończenie ze .t,-. ł•ei) w Niemezeł"h 
W Mln. Przemysłu l Handlu ros 

!pra.wozdawca budtetu M. S. Z. przemówienie mln. Becka na komi- I Węgr7.eeb dokonać si~ Jut miała fę" nienrlęcq w Czecha.eh ł na patrzono i zatwierdzono ponad 100 
•enator ozonowy Katelbacb stanął sji spraw zagranicznych Sejmu nie zmiana gabinetu i jakoby miejsce Morawach, w tem m. in. miasta ta- zgłoszeń przedsiębiorstw przemysło 
Da trybunie wśród kompletnej ci- dojdzie do skutku I będzie znowu ~ rządu hr. Teleky zajął rząd, utwo- kie, jak MorawtJka Ostrawa, Brno, wych o zaciągnięcie kredytu towa 
ny. M6wił ·referent o ostatnich wt- odłorone conajmnlej na kilka dni. rzony przez przywódcę hitlerowców Ołomuniec, 'Pilzno. WiadomoM o rowego o charakterze inwestycyj· 
sYtach ministrów spraw za.granicz- Ze strony powołanej sprostowa- węgierskich, mjr. Sza.lassy. Pogło- tem p~tanowieniu Niemiec spowo- nym w Niemczech. Wartość posz. 
n~ch Niemiec, Włoch i Rumunji w no przytem rozliczne wieści, obie- sce zaprzeczono, jest ona istotnie dowala na Hradczynle i w rządzie czeg6lnych zgłoszeń przekracza su
Warszawie, zapowiedział podróż gające gmach sejmowy. Zaprzeczo- 1 narazie nieprawdziwa, ale jut samo czeskim decyzję, pełq tragicznej m~.1~„0~~ ;!"łatwił jtdl dotychczas 
min. Becka do Londynu l m6wił o . no, jakoby Polska zająó miała Ja- I jej pojawienie się jest wielee cha- rozpaczy I deterrnlnacjl. pewną ilość tyeh zatwierdzonych 
„dodatnich stronach" naszej pollty- ' ldkolwlek skrawek ziemi na Rusi I rakterystyczne l daje do myślenia. Prezydent Ha.cha w towarzystwie wniosków, udzielając promes kredy· 
ki zagranicznej. A potem oświad· 1 

Podkarpacldej. I Dyskutowano długo i zawzięcie min. Chvalkovskyego pojechał do towych, o łącznej wartości około 
czyi p. senator: I Jest ustalone, że 15 b. m., 0 go- w kuluarach, usiłowano zdać sobie Berlina i oświadczył Hitlerowi: 15 miljonów złotych. 
Według ol!ltatnłch wtadomolcl na- d:zinie 21-ej nastąpi koło Jasiny I sprawę z wydarzeń, jakie w nocy _ Skoro Czechy l Morawy ma- Jak sio dowiadujemy, rozwatana 

atąpUo wyodrębnienie Słowacjł w for spotkanie wojsk pólskich ł wojsk I z 14: na 15 marca rozegrały się w ją być znowu okrojone, skoro przy jest obecnie sprawa ewentualnego 
::!.:1e:!:r~:t•e:i: ~~1~; !~J:!:j węgierskich na obecnej granicy. I Berlinie i Pra~ze, rzucano pytania: pozorach „samodzielnego" tycia ~itx:fu:pni~:~h~iyc~ ::~= ~~ 
nocy do rządu Rzeczypospolitej o u- Operatorzy filmowi i fotografowie 1 -. Co daleJ! Na. kog~ 1 na co ma. być utrzymany bezkształtny ka- warsztatów rzemieślniczych włącz-
hanle tego stanu rzeczy. I zostali już onegdaj wysłani na gra- r koleJ w planach TrzecleJ Rzeszy, dłub, t;o prosimy zabrać I wcielić • 
Równocześnie prezydent Bacha zło nicę celem uwiecznienia" na ta- skoro wszystko idzie tak łatwo, do Rzeszy całe Czechy l całe Mo- ni;:,rudnoM stanowi tutaj kwestja 

I 
tył. w ręce kanclerza Hitlera losy swo · śmie filmow;j i kliszach fotogra- bez wszelkiego oporu? rawy. ustalenia specjalnej formy zbioro· 
fl~~a!:~ f~:: !ecz;::si::s!1:! j ficznych owej hJst.orycznej cbwłll, Krz~żował~ się zdania i padały Hitler skoreystał skwapliwie z wych zapotrzebowań i zabezpie· 
skle, Jako samodzielny organizm po-I w której Polska I Węgry pozyska- przewidywam~ bardz~ rozmaite. tej oferty, podyktowanej rozpa- czeń. 
lityczny, przestaje latnJeć. ją wspólną granicę państwową. • czą, 1 ot.o kraje korony św. Wacia.- Giełda pieniężna 
Odpowiedł czeska na ultimatum Rumunja zajmie „rumuński" Ustaliło się w kołach politycz- wa włączone zostały znowu w gra.-

Węgier zo8ta.ła uznana przez rząd skrawek ziemi na Rusi Podkarpac- nych przekonanie, te w wypadkach nice lm"'"rJ·um germańslde ... o, we- WALUTY 1 DE\\~IZV. łd ~glersld za nlewystarczającą woj yv "' Na wczorajszem zebranm gie Y wa 
l!lka węgierskie wkroczyły ~ RuA . kiej. Porozu~ienie w te~ mierze nocy nad Szprewą jest dożo zasko- szły na swój dawny, historyczny lutowo • dewizowej w Warszawie ten-
Podkarpacką.. j zostało osiągmęte w czasie pobytu I czenla i nlespodzlanld. szlak, opuszczony przed 20 laty. dencja dla dPwiz była utrzymana, przy 
Panowała. W Senacie ponura ci- min. Gafencu w Warszawie. Faktycznie bowiem,, jeszcze. we obrotach małych. Notowano: Amsterdam 

4 ły N Ale w tym właśnie obrocie wy- 282.10, Bruksela 811.15, Gdańsk 100, Ko sza, gdy sen. Katelbach komuniko- Zaprzeczono kolport~wanym w I wtore~,, 1. b. m„. zamierza . iem- padków kryje się zaskoczenie i nie- penhaga 111, Londyn 24.85, Nowy Jork 
wał Izbie o tragicznym losie Cze- kuluarach pogłoskom, Jakoby na cy zaJąc, Jak głosiły, „ostatnią stre- spodzianka dla wielu narodów i dla 5.30, Nowy Jork ·kabel 5.30,38, Paryż 
chosłowacji i narodu czeskiego. Nie ' wielu stolic. 114.07, Zurych 120,50. Bank Polski płn 

cił za dolary amerykańskie Ci.26.50, k~· rozległ się &ni jeden oklask, nie Na ruinie republiki czeskosło- nadyjskie 5.25, florPny holenderskie 
padł żaden okrzyk. Milczenie po- N1· e h~dz1· e czes"1· e,i rad1· oton1· 1· wackiej wytworzyła się dziś sytua- 281,10, franki francuskie 14.0l, szwnj kryło enuncjację o utracie bytu ~ Il .J cja taka: carskie 120, funty angielskie 24,;6~.g~· 
niepodległego przez Czechów, mil- • deny gdańskie 99.75, belgi be g11s ·1e 
czenie było olipowiedzią na infor-: I na Wystawie Swiaiowei w Nowym Jorku Czechy 1 Morawy należą do Rze- 88,90, korony norweskie 124,75, duń· 

· 1 ł • · I szy niemieckiej; Słowacja niepodle- skie 110,50, szwedzkie 127,40, liry wło· mację o powstaniu mepod eg eJ Jak jut pisaliśmy, i·adjofonja całe- z przemówieniem króla. Gustawa V; gła znaJ'duJ'e się pod protektora- skie. odcinki do 100 lirów 16,40, mar· 
Słowacji i o wkroczeniu wojsk wę- go świata bierze od marca udział w dn. 16.IV - transmisja z Rió de Ja- . ki fińskie 10.iO, niemieckie srebrne 
gierskich na Ruś. cyklu wielkich transmlsyj specjalnych neiro z przemówieniem prezydenta tem Berlina; Ruś Podkarpacka do- 81.50. 

• na powitanie Awtatowej Wystawy w Bargasa. Cyki zamyka transmisja z stała się w ręce Węgier. Karta PAPllillY PROCENTOWE ~yło co~ z demonstracji, coś z Nowym Jorku. Dobłd nadało specjał- Londynu dn. 23 °kwietnła. Przemawiać . Europy znowu zmieniła. swoje obli- Na rynku p1t.piPrów procentowych 
manlfestacJI w tem grobowem. mil- ne audycje jut 14 państw. Dnia 2.6 będzie deleg. at g.eneralny Wystawy · cze. tendencja byłP. . utrzymana, przy ?bro· 

R lite b ć tr A Ij L B 1 I Łach małych : Notowano: 3 proc. mw~· ezenlu Senatu zeczypospo J· I b m. zorganizowana ma Y ansnu· na ng ę Sir ou1s ea e. Historja biegnie i wydzwania go- i;tycyjna I em. 95,i5, li em. 95, serJa 
N 1 jach i W kuluarach mó sja z Polski. · W odpowiedzi na audycję powita!- dzi d i j • 97 50 4 d I 43 50 4 proc. konso· a. ga er • \ W dn. 30 b. m. miała stę odbyć ne z szerokiego świata Wystawa zor- 1 ny z e owego przeznaczema. · • proc. 0 • • ' • wi I lidacyjna 68,25, 4 i pól proc. wewnlltn ono: transmisja z Pragi. Przemawiać miał 

1 

ganizuje w dniu otwarcia, dn. 80-go • • • na 66.88, po lOO zł. odcinki 67.38, 5 
- Niemy Senat. {prezydent Republiki, dr. Hacha. Obe- kwietnia specjalną audycję przezna- . • proc. konwersyjna 71, 4 i pół prol'. 

' . d . ł d 1 · I cnle - po znanej już katastrofie i u- czoną dla 62 krajów świata. Ma to 1 Zapełmone były wczoraJ kuluary ziemskie 65 _ 6>1.75, 4 i pół proc. 
Sen. tęKat.elbach powie zia a eJ, padku Czechosłowacji - transmisję, być transmisja manifestująca pracę parlamentarne. Senatol'owie, posło- ziemskie poznańskie ser ja „L" - 63, 

co nas pu3e: 'jako nieaktualną,, radjofonja czeska dla pokoju i postępu jako hasło na- , wie, dziennikarze, u,rzędnicy mini- odcinki po i.ooo zł. 64.25, ó proc. War 
Slłflzo. :te nikt z objektywnłe CZU• ma odwołać. · czelne Wystawy S~atowej w N~ ter'alni ws se . mieszali sł szawy z r . . 1933 73.25, odcinki po 1.000 

ją.cycb 1 myl.~ych ludzi w . P?lsce, z Tokjo nadana będzie specjalna wym Jor~. Z o~j1 tej nadzwycza3- 8 J • ' zy Y • ę, I złotyr,h 74.50, 5 proc. Warszawy z ro~u 
nio zaprzeczy, Iz kierunek naszeJ po- audycja dn. 2 kwietnia. Przewidziane nej audycji zabiorą głos ameryka.ti- tworzyli grupld, wymieniali nowmy 1936 _ i 2.75, 5 proc. Lodzi z r. 193.1 
Utyki zagranicznej okazał się konse- jest przemówienie księcia Cziczibu, scy mężowie stanu i dyrektor naczel· • i myśli. _ 67, 6 proc. obligacje 8-ma i 9-łn 
kwentnym realizatorem poglądów brata cesarza Hirohito. Dn. 9 kwie!- ny wystawy. Pojawił się też w kuluarach at- em. 81. 
l\larszałka Pllsudsklego na zadanb 1 

1 

nia Sztokholm nadaje swoją audyc3ę ta hL 
1 

t j ł AKCJE 
metody pracy resortu spraw zagra- c t:: prasowy pose s wa ugos o- Na rynku akcyjnym tendencja b~ła 
nicznych. A cl., którzy znaczenia te- • wiańskiego w Warszawie, sympa- niejednolita, przy obrotach małych. ?\o· 
go taktu nie chcą zfozumleć, ile słu-11 Przemysł I kultura krafu tyczny p. radca Maresz. towano: Bank Polski 130,50, Cukier 41 
tą ojczyźnie. - 41.75, Węgiel 43 - 42 - 42.2~, Stli· · j . Na jego widok, jeden z dzienni- rachowice 61 _ 6t.5o _ 60 75, Lilpopy 

Senat trwał w swym nastroj?, . ~adef?- przemysł nie jest tak 1!111- stępu, którą od p~wne~o cza~u karzy, znany z dowcipu, zawołał: 95 _ 94.50 - 95, Norblin 103.50, Mo· 
sen. Katelbach ciągnął monotonme , me związany ze stanem kultury, kroczy prze!llysł P.oligraficzny. S~l- ' I drzejów 22 25, Zieleniewski 79.75 -
swój referat sprawozdawczy, gdy jak przemysł ~~ligr~ficzny. !3ost~p ną tendencłę . zwyzko~ą .. wzmacma - Witamy rrzedsta.wfcłela „Za- 79.25 - 79 50, Żyrardów 66, Ostrowice 

- 'edz ce 0 na ławach rządo- I kulturalny odb1Ja się bezposredmo dodatkowo swiadom~śc, lZ przemysł Małej Ententy'. 82.25 _ 8l.7li. 
doc: mi~. ~ecka zbliżył się urzęd- i korz~stnie n~ ko~junkturze wytwór ten w Polsce .posiada k?rzystn: Była w tern powitaniu al~zj~ do G.elda zbOŻOllJO 
wy ł ś ó- I czości graficzneJ. . W Polsce,. na warunki ro.zw?JOWe, w miarę bo bankructwa owego porozunuema 3 
nik M •. S. z. i za.czą mu .co m przestrzeni ostatnich zaledwie 3 wiem dogamama przez nas zagra- an'stw które naz ało się Małą Na wczoraJ~zl'm zebraniu giełdy zbl!· 
wić na ucho. Po chwili min. Beck' lat zanotowaliśmy w tym wzglę- nicznych osiągnięć kulturalnych, EP te t' kt" ywd b ł . żowei w Warszawie ogólny obrót ~ .. 

· · · In · ki ' b d · · ł n n ą a orego USZ" y a rue niósł 3.228 ton, w tero ż,•ta 1.400 ton. opuścił ławę mtmsterJa ą 1 s e- 'idzie szereg pocieszaJ"ących obJ'a- drukarstwo polskie ę zie musia o . . . ' . . . "' . " ' xstmeJąca JUŻ więceJ republika cze Nutuwano za 100 klg parytet wagon rował się ku marszałkowi Miedzin- wów, mianowicie wzrost ilości bi- rozra.sta6 si~ ~ w~.ac.niać. Jed.nym • Warszawa w handlu hurtowym: pszeni 
skiemu. I bljotek publicznych (samorzą.do- z. obJawów JUZ dzis~aJ dokonuJącej skosłowacka. sa czerw. szklista 22.25 - 22 75, jed· 

Krótka, cicha rozmowa, po lrtó- I wych i .sp!>ł.ecznych) o 14: p~oc., s1ę ro~budowy w. teJ .bra~ bę~le Czasami nietylko ludzie płaczą. nolita 21-21 50, zbierana 21 50 - 21. 

J mln Be k opuścił posiedzenie I wzrost tlosc1 wydawanych w ciągu wspamale zapowi!ldaJący się dział Także przeróżne kombinacje, pro- żyto l st. 14 50 - 15, 11 st. 14.25 · • 
re • c 1 roku książek 0 21 proc., wzrost ilo· maszyn drukarskich na tegorocz- . k . 

1 
. k' i zwni 14.50, jęczmień brow. 19 25 - 19.70, 

Sena.ta I gmach parlamentarny. 'ści czasopism o 39 proc. Wszystko nych Targach Poznańskich, bogato J~ ty, Pany, związ 1 • poro. e- ji:czmlf>ń I st. 18 - 1R.5o, li st. JIU. 
Skoro referent sko.ńcz~! p:zen_ió~e- j to zaledwie na przestrzeni 3-ch lat. obesła~y prze~ wystawców krajo· j ma, nawet rzeczy maJą swoJ:_ łzy.· 16 t~óOisl~J. s~. !~ t5 1~5t5o~i.esg~~.~ 
nie, marszałek Miedzinski osv11ad- I Cyfry powyższe znaczą drogę po· wych 1 zagranicznych. (-) · 20.50 _ 21. mąka pszenna w za 1„ino· 
c'zył co następuje: ' - .-•••• a- ści od gatunku 19 50 - 41 .50, pastel\'· 

' _ _ li W _ąza - ~ - - - na 16 - 17, żytnia wyciągowa 25 75-
P. mlnll!lter Spraw Zagranicznych! 26 75, I gat. 24 .25 - 24.75, razowa 

~usiał, niestety, opuścló posiedzenie I f 19.25 - 19.75, śrutowa 18.50 - U, 
Senatu, odwołany do swych proe w , li' §UJiet e prO§Q zil'mniaczana „superior" 30.i5 - Sl.7ó, 
Ministerstwie. otręby pszl'nne grube 13. - 13.50, ~Tl'· 

Jest rzeczą oczywłl!ltą, że w chwili, " d " d . tek t t rty drooi" pisze p. Zawiszanka w ,,Wia dnie i miałkie 12 - 12.50, żytnie IO 

~Y w be:r.pośrednlem na.szem sąsledz- „Osseryafore Romano ro owy po aJe s ego a - 0 • - 10 75, jęczmienne to.25 - to 75. 
e roz~Ją się wypadki hll!lto- D k• kuło według relacji K.A.P. domościach Literackich": "rodiowe 15.50 _ 16, groch poin · b.„ .. „ o Romanie mows 1m kro ni · " ryc:mej dontosło§cl, wymagające :ie liemia polska płakać „Przy ml · nlezmler e, ze t~go 2450 - 26.50. Vi<"łoria 33 - 33.ilil, 

strony naszego rządu nie~vłocznych „Warszawski Dziennik Narodowy" • rodza,ju praktyk dopuszcza się p. Wie zielony 28 - 30, wyka jara 23 - 2!. 
decyzyj l zarządzeń, nie możemy od- \ w odpowiedzi na zarzuty „Gazety będzie; lopolska ti:!' demonstracyjnie „ja.ko peluszka 25.50 - 27, łubin nieb. 12 50 
rywać p. ministra Spraw Zagranlcz- Polskiej" pisze: Przemysław Marjański pisze w „piłsudczyk - bu~ą one we ~e - 13. żółty 14.50 - 15, seradela tar· 
„ych od jego pracy. ' ni D . 'k B d ki " h I odrazę, t.em bardzieJ, że do powyzsze- gowa 19 - 20, o czyst. 95 proc. 23-„. , „Gazeta Polska" wciąż jeszcze e „ z~enI!-i U Y gos m O sprawac go zaszczytnego tytułu nie mniejsze 24, rupak ozimy 56 - 57, jary 51.50 

.Nie ma.my tet ta.dnych wątpllwośc!, · może się uspokoió z powodu zamiesz· gdan~kich: chyba mam prawo! Cui bono, w Ja-,- 52 50, rZPpik ozimy 48.50 - 49, sfo· 
~.e gdy tylko sytuacja na to pozwoli, czenia. w „Osservatore R-0mano" arty· „Je~ll ludzie nie umieją. w Polsce I kim właściwie celu my, „Jego ludzie", mię lniane 55 - 56. słonecznikowe sie,1 
!Lby otrzymają od p. mln!str& Spraw kułów o Romanie Dmowskim. W wy- płakac nad losami Gdailska. to na- mamy za.sługtwaó na antypatję pow- nr 45 - 50, mak nieb !l3 - 95, l{or• 
Zagranicznych odpowiednie wyjaśnie- 1 daniu z 13 b. m. (nr. 72) powra~ pra"':dę pła~ ta pomo~ko-polska. szechną, za.miast przeciwnie, jednać 1 czyca 59 - 62, konkzyna czerwona 
ula. ' centralny orl!"an Ozon'! do sprawy t.eJ ziemia, na ktorej Gdańsk Jest zbudo-1 swem post.ępowaniem coraz wlęc~j sun,wa bez grubej kanianki 85 - 95, 

·wobec tego ule zamierzam otwle-1 we właścłweJ sobie widocznle p~yro- wany, płacze Wisła l wszystkie do- serc dla Wielkiego Ducha, który zo- o czysL 97 p1 oc. 115 - 125, biała Ml· 
rać debaty. dzonej, formie stylu I słowmctwa. rzec.za Wisły. Płaczą prochy I kości • stał dany Narodowi I trwa nad ntm '! rowa 260 _ 280, 0 czyst. 97 pro~ 

W ten sposób dyskusja nad po- , Nie zamierzamy w t.en sam sposób praludności gdańs~eJ i błagają, by z Zresztą, czy chcemy, czy nie chcemy 310 - 330, szwedzka 180 - 220, lu· 
. . nie została • odpowiadać, ani nie mamy z tego po- nich powstał mścłc1el. Wzywam wszy- _ z natury rzeczy ta olbrzymia le- cerna franc. 260 - 280, węgierska iflO Utyką zagraniczną wodo talu do centralnego organu 0-1 stkich członków towarzystw Tomasi"& genda będzie rosła 1 rosła będzie sta- - 425, chmielowa 80 - 90, przelol 

wczora.J W Se~acie otwarta i ni.e zonu. K:iżdy rozporządza a k~rat t.em Zana z gimnazjów pomorskich z cz:v I wała. się własnością każdego Polaka, 75 - 90, rajgras ang. 11 O - 115, ty· 
odbyła się, chociaż. do głosu zap~- 1 czem !'atura go ?bdarzyła. l'i1emcy 0-1 sów zaborczych, by. stall na. ~trazy choćby ulektórzy z nas usiłowali jak motka 44 - 48, ząb koński płd. 11fry· 
sani byli senatorowie Kolankowski, . kreślaJą. to bardzo lapiclamle. Jeder statutu W~lnego Miasta Gdanska, by I najzazdrośniej bronić d•1wnego mono· ka1\ski 25.50 - 26.50, ząb koński a· 
H b h K k Dębski i ks. Ma-1' redet - wie !hm der Schnabe~ ge- nie pozwohll uronić z tego statutu polu uczuciowego. Nie pomoże nawet.„ merykański 32.50 - 33.50, nasiona bu· 

as ac • orn e, · wachsen ist, - co w tłumaczenm na żadnego prawa polskiego. •Prawa, ja· stł'llszenle wybitnvch poetów widmem raków paslcwnych 55 - 56, marchwi 
chay• język polski znaczy: każcly tak glę- lńe nam daje statut '"'olnego Miasta 1 obozów koncentracyjnych". paslewnej 180 - 200, cukrowe 60-itl 

Senat przeszedł głucho I niemo · dzl, Jak mu dziób urósł! Gdańska, należą. do niepodzielnych p t . ł z . k' półcukrowe i5 - 85, kanar 40 - 4:\, 
·· d b dz tem Mini ,. Wracając do meritum sprawy cbce- praw zwierzchniczych Rzplltej Pol- 0~, arzaJ~C 8 ow:i :P· awiszan i kminek 65 - 70, makuchy wytłarza· 

do dyskusJi z:ia u e - my „Gazecie Polskiej" zwrócić uwagf sklej. Prawa te, to najdrogocenniej- „Czas do~aJe od siebie: ne' lniane 22 - 22.50, rzepakowe 13.50 
sterstwa Rolnictwa. I na następującą rzeczywistość: szy klejnot w koronie Białego Orła. „PodzłelaJąC całkowicie pogląd. P· - 14, słonecznikowe 20 - 20 50, ko· 

Wielkie wydarzenia dziejowe spa- W d 1 18 stycznia b r ukazał się ~yczyłbym sobie, żeby „Dziennik I Zawiszankł, uważam~ za właściwe I nopne 13.50 - u, kokosowe 18.50 -
dły z porządku dzie~ego obrad ' 0 n u t re :Coma~o,; artykuł 0 Bydgoski" stał się organem, bronią- dodać, że była ona Jedną z bardziej l!l, p'.l!mowe 16.i5 - 17.25, makuch~· 

• . \ w " sserva 0 ~ • 1 cym tych praw. Wszystkim Pomorza-I czynnych działaczek P. O. W., pełniła odolejowc !śrut): sojowy 23.50 - 21, Izby, wywołuJąC tem większe pod-

1 

Romanie Dmows~lm pod tytułem. n~m, patrzącym obojętnJe na deptanie też przęz czas dłuższy służbę wywia- lniany 21.50 _ 22, rzepakowy 13.50-
niecenie i zainteresowanie w kulua- „Le solenni esse~w:: ~~8;:1 p~Fo~;!, praw polskich w Gdańsku, odmawiam dowczą I I Brygadzie. P. Zawiszanka 14, kokosowy 17 _ 18.50, palmowy 
rach. sk: ~:~9,!irmo 1 tfu ~ 1 na język I prawa nazywania sit> Pomorzanami". miała o~azję zetknąć się nłejednokrot 14 - 14.50, mieszanki knsz treściwych: 

X , ne • co w maczen u ', nie z Piłsndsklm. Wszystko to spra- otrębowo makuchown 19 - 20, m11· 1 polski brzmi: - Uroczysty pogrzeb I Od _ wla, że głos jej w dyskusji na temat nwa 20 50 - 21 50 słoma żvtniH 
Kola p~lityczne zostały tu prze- Romana Dmowskiego, którr podpisał C' 6'.\ ....... S?')Oru między Ilłakowicz6wną i Wie- prasow. 4.25 - 4.iii,' ż~· lnia w snop· 
,o::;zystkiem poinformowane, te 

1 
w r. 1919 pokój dla Polski • Na temat ttpO!"U o 1'siążkę p. 11- lopolską nie jest pozbawionym niewąt kach ł.75 _ 5.25. siano 'prasownne gat. 

„„;.:;aczone na dziaiaj, 16 b. ~ J)a.lej -Warszawski Dzienn11t Na- Jn.lrowłe-z{.wr.J' p. t. „A::ieżka obok pllwie znacmnto.". J-szy 8 - 8.50, gat. ll·gi 6.60 - 1. 
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BIELSKO 
Ten znak gwarantuje B I E L S K ·I· ·E 

wyroby włókiennicze 

Konwencja Fabrykantów Sukna· w 'Bielsku : .. . Na.tefy zazna.czy~„ !e · rysunek tr6} · . 
ką.ta w tem ogłoszeniu qrukowany 
stale . w kolorze czerwonym, jedyp;.e 
ze względów technl.cznych ukazuje slę 
w innym kolon;e. 66 

GUSTAW MOLENDA i Syn 
wlaśe.: OSWALD GUSTAW ·MOLENDA 

Fabryka Sukna, Wyrobów Wełnianych· t Czesankowy.eh . 

Centrala: Bielsko. Telefony: 28-90, 28-91, 10-76. Skrzynka pocztowa 48 
/ 

Zakłady produkujq: sukna, towary czesankowe, szewiotowe, samodziały, sportowe, damskie, mundurowe, towary dla instYtucyj 
rządowych i komunalnych, towary nieprzemakalne, techniczne, koce, lodeny i t. p. 

Działy: Pralnia wełny, Farbiarnia, Przędzalnia, Tkalnia, Wykończalnia. „ 

Siła napędowa: 800 KM. Zakłady zatrudniajq: 500 robotników. 

Pralnia wełny, farbiarnia, prządza!nia i wykończalnia pracują nie tylko dla własnej fabrykacji, lecz również dla wielu poważniejszych 
firm obcych. 

. . . Sprzedaż odbywa się we własnych oddziałach: ., - · 

Biels1'o, 1-go Maja 9-a I Pozn:'ń, Plac Św. Krzys"i 1 . ·1 Gru~żiąd~. ul. Micliewici:a. · 1 
Ka~o'Wice, ul. Pierac"iego 1 T orun, ul. Szero"a 19 Gdans", kolllenmatłd 12 : · · 
B1·dgoszcz, ul. Gdańs"a 11 . Gd.,,nia, ul. Śvię~ojańs"a 18 CieSZ'fll '"· „ · : .- . · .. 

u przed s I a wicie la; 

BERNARD MONCZKI, Warsz~wa, Warecka ·9 69 
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I A .. K ż E R A J 
·
1 0ko ·w oko -z-· budowniczym ... kościoła Marjackiego 

Wizyta u ·twórcy przedziwnego cacka ar~hf te~onicznego 
Kraków, w marcu. ca. którego pracownia znajdo- - Dla osiągnięcia większego po 

- Te tutaj? wała się . tuż obok kościoła Mar- dobieństwa - mówi mistrz Ma-
- A tutaj, tutaj. Pan Matula jackiego. I wtedy, tuż przed wy- , tuła - użyłem dla imitowania ce-

jest napewno w domu. Trzeba zwoleniem na czeladnika, ślubo- gły drzewa śliwowego, przekłada
tylko mocno zapukać: Otworży. wał sobie, te w razie pomyślne- . nego jaworowem. a części ka-

Młodociany przewodnik, który go egzaminu, przysporzy chwały _mienne odtworzyłem z kości 
na- ocbolnika przyprowadził go-· prastai:ej świątyni. zwierzęcych, które dobrre oddały 
ścia aż pod sam próg mieszkan- W jaki sposób? - Ano właś- szarą barwę ciosowego kamienia. 
ka mistrza Józefa Matuły, szu- nie, z tern była największa trud- A wszystkie stiuki, pilastry i ko
ra grzecznie nogami i wybiega ność. Długo rozmyślał młody cze: ronkową ornamentykę okien wy
z powrotem na ulicę, z rękami w ladnik, aż wreszcie wymyślił. Po- rzeźbiłem z kości słoniowej ... 
kieszeniach, wesoło · podgwizdu- stanowił utrwalić kościół Marjac- - Ależ to musiało być drogie, 
jąc - nieodrodny spadkobierca ki w minjaturze. Ale dużo jeszcze mistrzu. 
średniowiecznych żaków krakow- minęło lat, zanim przystąpił do _ Materjał na każde okienko 
skich, prawy syn tego prze.d~e- 1 urzeczywist~ienia sweg~ zamia- kosztował powyżej dziesięciu zło
ścia, nad którem w oddah p1ę- I ru, którego genezy - mistrz Ma- tych _ wyjaśnia p. Matuła. 
trzą się owiane legendą Krze-

1 
tuła sam o tern może nic nie wie 

mionki. I - trzeba szukać w odległej staro- Piękne cacko, którego posiada-
Mija jeszcze chwila. Słychać ' żytności, kiedy zaczęły powsta- niem napewno cplubiłoby się każ 

czyje~ pośpieszne dreptanie. \Vre wać słynne szopki krakowskie, de muzeum, jeszcze nie jest wy
szcie uchylają się drzwi i stary ' zawsze mające w sobie coś z kończ,>ne ostatecznie. Dlaczego? 
mistrz gościnnie zaprasza do kształtów wspaniałej świątyni. - Bo na to trzeba pieniędzy, pic
swej pracowni. · W roku Pal1skim 1904 mistrz niędzy i jeszcze raz pieniędzy, a 

Izdebka jest szczupła, ale wi- Matuła przystąpił <lo realizacji mistrz Matuła jui nie robi bu
dna. Właśnie za Wisłą zachodzi swego ślubowania. I dzi4, po u- tów. Jako ~zewc od łat nie jest 
słońce. Czerwonawy blask, wpa- pływie 35 lat, możemy już oglą- czpmy. Żyje na łasce swych sy
dający przez okno, stwarza coś w dać ten przepyszny rnr1del. I now, względnie w9uków, u któ-
rodzaju fantastycznego tła, na To cackó' pochłonęło nie mało rych też się nie przelewa. 
którem odcinają się wyraźnie pieniędzy. K. 

Z Zaf?łębia 

Tajemnica nakazów płatniczych 

przeświecające ostrołuki kilkuna 
stocentymentrowych okien, spa
dzistych, wysokich dachów, heł
my charakterystycznych, jedy
nvch na świecie wież. Złudzenie 
r~eczywistości, dokładność odda-
ni;:i są tak pęłne, że· na chwilę, 1 ·i ' ś·p·~wa'.' se~westrów w Za2łębiu 
jedną króciutką . chwilę, zdaje się, Wobec stosowanej praktyki władz też krowę sprzedał ze spokojnem 
że z galeryjki, biegnącej doko- skarbowych, które przesyłają na- sumieniem. Po kilku miesiącach na 
la koronkowego szczytu prawej kazy płatnic~ w formie. ot~artej zmeJsce przybył sekwestrator i 
wieży, rozlegnie się dobrze zna- korespondencJl, pozos~awianeJ cz~- stwierdziwszy, że krowa została 
ny dźwięk hejnału, 8 z wnętrza sto u dozorcy . lup słuzby domoweJ, sprzedana, skierował sprawę do 
świntyni zaleci poważny głębo- 1 Izba Przemysłowq-~Efandlowa '!, So- .sądu. Władze uważają, że dokąd se 

·ł • . ' snowcu postanowiła wystąp1c do kwestr nie został zniesiony, dotąd 
kt_ ton . odwiecznych organów. Ministerstwa Skarbu o, wydanie dy- nie wolno było rozporządzać kro-

~le ~e. To wszystko ~luda. Ta spozycji ~ do -zachowywania w ta- wą. . 
św1ątyma . ~ to przecież tylko jemnicy treści tych nakazów przez Uregulowanie sprawy sekwestrów 
model, nieprawdopodobnie pre-\ władze skarbowe w związku z róż- jest kwestją palącą. (h.) 

cyzyjny, dokładny w każdymi nemi akcjami społecznemi, np. ak- ------
szczególe, w minjaturowej skali cją pomocy zimowej. W kwestji KRWAWE PORACHUNKI SĄ-
oddaJ"ący wiernie piokno prze- I zwol.n. ienia ruch.omości z P. od egze- SIEDZKIE. Do krwawego zajścia do-" I k ta ó eż 6 szło w Będzinie przy ul. Cynkowej 
pysznego kościoła Marjackiego. ~CJl pos noy.:ono r wm zwr • pomiędzy małżonkami Dulewskiml a 

P. Matuła 80-letqi krzepki sta- cie się do Ministerstwa Skarbu z ich sąsiadką Ratkiewiczową. Oddaw-
k t ' ty . wnioskiem, w myśl którego władze na już pomiędzy sąsiadami panowały 

rmze • 0 warz~ sympa czneJ, skarbowe miałyby obowiązek na- kłótnie i niesnaski, przyczem kryty. 
trochę W t~ch s1wy~h .,~IJkobro-

1 
tychmiastowego zwolnienia z pod cznego dnia małżonkowie D. pobili 

dach „francJozefowskieJ , spoglą- I egzekucji zajętych ruchomości z mocno Ratkiewlczową. Mąż pobitej 
dając z ponad okrągłych szkieł i chwilą uiszczenia przez płatnika twierdzi, że pobito żonę kamieniami 

. okularów, tłumaczy. opowiada 1 należnych sum, bez potrzeby wno- i łopatą. tak dotkliwie, że zmuszona 
dzieje powstania tego przedziwne ; szenia specjalnych w tym kierun- była zwrócić się o pomoc do lekarza. 
go cacka architektonicznego, 0 I ku próśb, przedłużających, - jak tl ZBIEGOW z ZAKŁADU PO
którego istnieniu nawet W· Kra- i w;:kazuje pra~tyka - do ~go sto- PRAWOZEGO UJĘLA POLICJA. Po-

k S J ia iż Płatnicy Z re llcja zawierciańska ujęła i przekazała 
kowie mało kto wie jeszcze. : pnia 0 re za ~c ' 1 . . " d władzom są.dowyrn 5 chłopców z Za-

Nie. Nie jest architektem Nie guły ~owo.lnie „zwa rua~ą. z po wiercia, którzy zbiegli przed niedaw· 
• • 1 egzekucJt zaJęte ruchomosci. du h 
Jest nawet artystą. Jest .poprostu I Ni"edawno na tem tle właśnie zda nym czasem z zakła wyc owaw-

• t k · J czego dla nieletnich przestępców i u-
maJS rem sze~s ur~. eszc~e ~~ ; rzył się w Zagłębiu wypadek nastę- krywali się przed dalszem odcierpie-
początku swej karJery życiowej, pujący: płatnikowi zajęto za podat- niem kary. Chłopcy zostaną z powro
gdzieś w latach osiemdziesiątych ki krowę i oddano ją pod dozór te- tem odesłani do zakładu wychowaw
ub. stulecia, terminował u szew- ścia. Płatnik podatek zapłacił, to czego. 

Z Częstoebowy 

Szofer prze)echał przethodnla I zbłegł --
Widownią niezwykle tragicznego 

wypadku stała się ul. Narutowicza 
na Ostatnim Groszu w Częstocho
wie. 

45-letni dozorca nocny fabryki 

stoehowy. Podczas zderzenia rozi. 
ciu uległa latarnia· auta. 
· Policja prowadzi. energiczne do 

chodzenie, celem wykrycia zbrodtti. 
czego szofera. · (1.) 

„Częstochowianka", Henryk Lociń- PABOELAOJA MAl-łTKU KS. t~ 
ski jechał zwolna na rowerze do BOMIBSKIOH. Maj'te~ kallłilłt U; 
pracy. Nagle z szaloną szybkością bornirskich Kruszyna pod Częiitoali& 
wpadło nań z tyłu auto, pędzące od wił obejmUjlłCY około 400 mórg li! 
strony Sosnowca do Częstochowy. mi z lasami, został zakwaliftkOW1a1 
Siłą uderzenia Lociński został wy- do parcelacji, którlł zajmie się &: 

Rolny. Niewielka tylko przeetrzea e 
rzucony z siodełka, a uderzając koło 140 ha, wraz ze •taroeytnYm ~ 
głową o przydrożne drzewo, doznał łacem, pozostanie przy rodzinie. 
tak ciężkich obrażeń, te w chwilę LiYŁ PAIQ-STWO POLSKIE. 2~h 
później skonał. tni Aleksy Sztekker, zamieszkały 1 

S wi 
. . Częstochowie przy uL Olszt~ 

zofer, dząc tragiczne skutki I nr. 59, który przed paru dniami ~ 
~wet brawurowej jazdy, ~odał gazu bUcznie Itył paAstwo polskie, ZOiii 
l uciekł w szalonym pędzie do Czę- zatrzymany l przekazany sędzlert 

Z todzi 

Dym z kominów fabrycznych będzie unleszkodllwl~ 
Prowadzona w Lodzi akcja oddy- Lodzi, która zapozna się ze spot 

miania i oczyszczania powietrza za- bami walki z zanieczyszczeniem 
częła wkraczać na realne tory. wietrna w wielkich miastach zagt 

Komitet walki z zadymieniem po- nicznych. 
wietrza prowadzi prace techniczne Narazie prowadzona jest w L 
i rozpocznie w najbliższych dniach dzi walka z zanieczyszczaniem p 
próby badania powietrza na wietrza przez kominy fabryczne 
stopień jego zadymienia i zanie- zakłady przemysłowe, w przyszb 
czyszczenia. Ponadto w najbliższym jednak akcja ta będzie dotyCly! 
czasie wyjeżdża do Holandji, Nie-I również przewodów kominowych 
m.iec i Al\glji specjalna komisja z domach prywatnych. · _ 

SKAZANIE BANDY . PRZEl\lYTNI- dworcu .. Lódi Fabcyczna, areszton 
KOW. Sąd Okręgowy w Lodzi ogłosił w chwili, gdy· usiłował wYcillć żylel 
wyrok w procesie szajki prz.emytników. kieszeń z portfalem jednl!mu z pili! 

Skazany został: Chaskiel Chenig na rów - międzynarodowego kieszoohi 
4 miesiące aresztu, Moszek Wohlge- ca, Antoniego Marcbela. Marche! f 
fernter na 3 mie:iiące aresztu, Dawid wielokrotnie karany w ·Polsce i Ilf 
Moczvdłower O'l 2 miesiące ·aresztu, nicą. M. in. odsiadywał karę 'lit & 
Abhe · Moczydłower na: 3 miesiące. nie, Lipsku i Dre:tnie. 

Pozatem każdy z. nich ukarany. zo· ZNOWU WIELKI POfAB. Ws~ 
stał grzywną po 17.984. zł. z zamianą ł - k 1 k .. d k '"--
na rok aresztu. z eJ o~s ru. CJt przewo .rr om.., 

go zapahła się ściana w Jedneln 1 a 
Abraham Grynbaum ska~any zo-.mł szkań .domu przy .ut Narutowkzl 

na_ 79 zł. grzywny z zamianą na 16

1 

w Lodll. Ogjeń zagrażał niżej poili 
dni art>sztu. nej restauracji I innym mieszual 
MIĘDZYNARODOWY ZLODZIEJ. Na Słrai ogniowa ,potar ugasiła. 

1, Radomska 

Barykada z kradzionego węgla na torze 
Trzej mieszkańcy kol. Młodzowy J Przejet.dżająca po tym torze lai 

w pow. radomszczańskim, Jan A- motywa drugiego pociągu, o lit 
damczyk, Mieczysław Lejdura i Jan bryły węgla uszkodziła kurki , 
Kleszcz, dokonali w nocy kradzie· cylindrowe . 
ży węgla z przejeżdżającego pocią- Sąd Grodzki skazal Adam~ 
gu przez wieś Bogwidzowy. Lejdurę i Kleszcza po 10 
Węgiel ten w ilości 4 i p6ł me- więzienia. · 

tra ułożyli na torze kolejowym. 

PLASZCZE DLA HO DZIECI. Ko
mitet Pomocy Zimowej w Radomsku, 
obdarował płaszczami 160 dzieci bie
dnych, uczęszczających do szkoły po
wszechnej. Płaszcze przydzielone zo
stały przez woj. komitet. 

SAL"OBOJSTWO PUANEGO. Z& 

przejazdem kolejowym przy ut' F 
sudsldego w Radomsku, popełni 
mobójstwo pijany mętczyzna, Ili 
ją.c się pod poctą.g. Ustalono, a 
mobójcą. jest Stanisław Felicj!WM 
wsl Posadówka, w pow. radomm 
a kim. 

B. Kellt"'rmano gg wana z toni mórz! - Dała pót- gła tu wypoczywać do końca iy-
) niej kilkanaście koncertów. Roz- cia. Przed laty myślała sobie, że 

śleć trzeźwo. Uświadomiła sok 
że nie potrafi spędzić reszty 
w tych prześlicznych ogrodl 
w tern muzeum, w tej beztm 
Właśnie troski, pokonywanie t 
dności stanowią urok tycia. Cli' 
ta walczyć. Czuła się jeszcze 11; 

da, życie pociągało ją. Podp' 
ła trzyletni kontrakt z ope~ 

B I k I I 
mawiała z masą reporterów, może nie byłoby to najgorsze. 

ę I. n I w s. ę g ' przyjmowała moc ludzi, Reifen- l\Iiała wrażenie, że Klingler i te
berg był pełen podziwu dla jej raz jeszcze żywił pewne nadzie-
siły woli. Tylko w oczach jej je. 
czaiło się eiągle coś dalekiego. Między Alderbush i Sankt An

Przeklad aut.oryzowa113' Boleelawa lacka Fr1lb.llnga . Robiła wszystko machinalnie, by- nen k·rąiyły ciągle listy i depe-
ła jak automat. sze. Dyrekcja Metropolitan pro-

W skromnych kapliczkach jej przeżyły zatonięcie „Kosmosu"! Reifenberg nie wiedział, ie E- ponowała trzyletni kontrakt. E-
ojczyzny płonęło tak samo, jak Teatr był wyprzedańy do ostat- wa myśli ustawicznie o Małgosi, wa wahała się. Myśl, że mogła
lutaj, w olbrzymiem, obcem mie- niego miejsca. że codziennie zapełnia swój notes by wypoczywać do końca życia w 
ście, wieczne światło. Płonie o- - Szanowna pani gotowa? ·- cyframi. Żle zarządzała swym tych ogrodach, w tern muzeum, u 
no w dzień i w ciemną noc. Ta- zapytał inspicjent. niewielkim majątkiem, a w każ- hoku szlachetnego, kulturalnego 
kie światło, płonące dniem i no- - Tak. dej chwili mogło się zdarzyć coś człowieka, była pokusą nielada. 

. cą paliło się w jej sercu. Była Kiedy wyszła na scenę, zerwał złego. Chciała to naprawić, ze- Ilez trosk, do ko11ca życia bez 
niem miłość dla Małgosi. Małe się huragan oklasków, jakiego E-1 brać tyle, aby Małgosia była za- trosk! 
to światło dodawało sił do dalsze- wa jeszcze nie przeżyła. Przez 1 bezpicczona na dobrych kilka lat. Pewnego dnia wymieniła w roz 
go życia. / ' dziesięć minut widownia szalała, I Tak, liczvła teraz całemi dnia- mowie z Klinglere1ll nazwisko 
Także tego dnia,; kiedy- miała ludz_ie wr.zeszczeli jak opętani.! mi. medy tournee zostało zakot1- Gardenera, który zginął tak mar-

wystąpić po r.az pierwszy w !\fo- Pam Sulhvan klaskała tak moc- 1 czone - z dnia na dzień zała- nie. Po-wiedziała, że opowiadał 
tropolitan, .była między szóstą i no, że aż jej popękały rękawicz- I mała się. - Zmieniła się na"le jej o pożarze Barrenlrills, choć 
siódmą w kościele. ki i wołała w niebogłosy: I w kłębek waty! - oświadc~ył nie otrzymał żadnej depeszy. 

Reifenherg był zdumiony, ie - Ewa, Ewa! j Reifenberg. Pojechała do Alder- - Ale Barrenhills paliło się 
jest taka opanowana i spokojna. - Ewa Imgarten - matowa-, bush, do posiadłości Klinglera naprawdę _ odparł Klingler. 

, Jest w niej więcej, niż się spo- na z toni mórz - pisały gazety.: w pobliżu Pitt<;hurga, gdzie ha- Dziwne! Okazało się, że Zuzan-
dziewałem, pomyślał. Jaka niehy Ewa śpiewała źle, ale grała po! wita kiedyś w towarzystwie Gar- na III spłonęła w tej samej go
wala siła! Podziwiał ją bardziej, rywa.iąco, jak nigdy. Nawet Rei- rlenera. dzinie, w której Gardener miał 
niź kiedykolwiek. fenberg b.ył oczarowańy. . Całe dnie spędzała na leżaku wizję pożaru. Ewa nie wierzyła 

Pierwszy występ Ewy stanowił Wystąpiła sz~ść razy ' . . ,N~- we wspaniałym ogrodzie. Dom w 1 clotychczns, aby podobna rzecz 
sensa{!ję nielada. Wiedziano, :le wym Jorku, śpiewała w Cłiit:u Alderbusb był zbudowany w sty- mogła się 2dauyć naprawd~. Te.
j06l wi~lką śpiewaczką, ale rów· go, Milwaukee i Bostonie. \Vszę- lu kolonjalnym, ciężki, niegu- raz 'zmienila :zdanie. 
nocześme r.alełała do budzących d~ie z takiem samem powodze- stowny. Ale jego wnętrze było je- Po kilkotygodniowym wypo
dziw™l· ciekawość osób, które mem. - Ewa Imgarten urato- <lnem wspa11inłt>~n muzeum . .Mo- czyuku l>yla znowu w stanie m,y-

wojorską. 

Listy i depesze szły do \I 
dnia i Sankt Annen. Miss f 
gers, przyjaciółka pani KiD!I 
miała ochotę odwiedzić swą m 
kę, mieszkającą w Bóstonie. · 
żeli Ewa zwróci koszty po~ 
gotowa jest zabrać ze sob4 M: 
gosię. Ewa natychmiast zair 
grafowała, ie zgadza się na 
Do chwili nadejścia odpowi~ 
była jak w gor4czce. 

Liczyła dnie, a potem godt 
do przybycia ukochanej dń 
czynkf. Nareszcie zajechą.l s1. 
chód, wysłany po Małgosie 
dworzec. 

Ewa poczuła się nagle taka· 
ba, że nie była zdolna utrzyi; 
się na nogach. Ledwie mogła 
podnieść. Małgosia podbiegli 
matk,l i padła jej w obj~ia. Z· 
biła się 1 niej pra~wa, dil 
dama! 

KONIEC. 
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TEMPERATURY WOZORAJSZE 
Temperatura o godz. 7-ej wynosUa 

od 1 st. w dzieln!cach zachodnich do 
-1T st. na północy ziemi wileńskiej 
1:1raz od -2 st. w Beskidzie Bląskim 
do -13 et. w Tatra.eh. 

POGODA NA DZJ8 
Pogoda zmienna z przelotnemt o

pada.mi, obfitszemi na południu, przy 
porywistych. Wiatrach północno-zacho
dnich . . , W . ~ocy przymrozki, ellnlejsze 
na wschodzie, w dzie:4 temperatura 
powyżej zera. 

W ~eatraeh 
Teatr Wlelklt „Faust" a ,.NOC6 Wal· 

purgJI". 
Tl'atr Naredowy1 „Nuze mtuto", 
Tfłatr. Pulłłkh „Obrone Keantyp~. 
TPłłtt ~*-'" • ~ 1°f'lllJłf'r>tn1Pnty", 
Teatr Nowy: „Week-End". 
Teatr LPtnłt „Ma<łaune Sana Gene" 
'l'Patr Mallrkll'JI „Pani Bovary'', 
'J'Pah At„nPam: „Dztewcayoa '& tuo", 
Tl'atr Kanu•raln:v: „Dom warJatOW"• 
Tentr ,,8.15": „Skowronek". 
lllalP Qui ł'oo qoa1 „l"Od pa1'118olem" 
Instytut ICfodołJ'1 ~,Ociekł• ml otzet>l6 

l'eł'7.kll", pl>łl" o ~oaz. 8.10 włer.s. 
TPałr Crłł'nf lk11w111mł11 CłllU'tvkOw, Ili. 

'lttólewska 13): „Serva Padrona". 
Cvrłl' . BIAłf' 1łnto•· ' .evn poo wnl!ł·· 

LN l'UKMAt.:JI!. U l'"lłAIAUU 
OOZWOLON VC.I Ol.A Ml.OUUbł 

l'El.EFON 1·11-a 

W kinach 
Adria: , „Cyganka". 
Atlantic: ~ Wle1kl walc'". 
&łhk: ,;rrze<"b przyja<"t61". 
CaAln••: „Miodowy mlesl!l<"", 
Ca11ltol: .,KIAmL'IWO KrylłtYll,..• 
Cnln•Ml'Dm: .ł'lllrol bnhAIP.f„,,...., 
,Czary: „Gehenna" I „~cle I śmłel'\5 Pa· 

pieta Plusa XI". 
Ełłte: „Powrót o Awtele" I „Wloana ll8d 

&lkwan!l"· 
Eqropa.: „Trzy ntewtntątka", 
FłlharmonJa: „Rena". 
Helios: „Profesor Wilczur" t dodatki. 
Hollywood: „ Pobrali sle mwcześnle", 
Imperia I: „Mśct<"!P.le" 
Italla: „Pani WaleWPka". 
Kino Parafjl Aw. AndrZl'Ja: „Pod Two

ją Obronę" 1 tywot t śmierć Ojca Iw 
Piusa XI. 

lllłeJskle: „Modelka", 
MaJeatłc: „Jej kochany chłopiec". 
Mewa: „KłopotJ' mateJ patl!" I ,.zem. 

•ta Tarzana". 
.NaPflle>oa: „ Trll1 walce". 
Nowa Tombola: „Motyl Hlnpd!lld" I 

,,Zwyclt115ka wałka". 
Palladlnm: „Pod gołsm niebem", 
Pan: .ZwyC'lęzc1 &yw101u··. 
Petit Trlanon1 „Rapsodja" I „Draplet. 

te maleństwo". 
Rlalto: „Złudzenia ~eta••, 
Ilsj: „Królowa przedml~cla" I dodatltl. 
Roma1 „MIRt'IO cbto11eow". 
Sokół: „Patrol na puatylll" t „War

azawska cytadela". 
Sor,...nto: „Port Artura" t „Ml11tno. 

Wie głupoty". 
Sfinks: .,Sygnały". 
Studio: „Slertant Berry''. 
Stylowy: .• Skradzione zycte". 
8wlatnwld · „ Prawo r>roff'l'IOr& Lłnll~llY'R" 
8wlt: „Koniec p. Cheney" t .,Skrzydle 

aad Honolulu''. 
Ton: „Złotowłoea", 
Vlrlorla: „l'hw1la pokwl;r„. 
lJclecha: „Kibic". 
Fotoplastikon ml. Marszałka l'ocba I) 

'trYśwletla codzienni eod 15-eJ do ~-oj 
plastyczne widoki w naturalnych kolo· 
rach z Meksyku I Texasu. 

RUMU~SKA PIANISTKA 
W KONSERWATOR.JUM 

W sobotę 18 b. m. wystąpi w sa.11 
KoMerwatorjum słynna rumuńska. pia 
lllstka, profesor Królewskiej Szkoły 
Muzycznef w Bukareszcie, Aurelja 
Cionca. Znakomita artystka wykona 
po raz pierwszy w Warszawie Bapso
dję Rumuńską Liszta oraz nast. nie
zmiernie interesujący program: llach
F8lltazja chromatyczna. i Fuga, Bee
thoven - Sonata a-moll, Chopin -
Bark:arolla i Nokturn F-dur oraz sze
reg utworów Rameau, Fr. Brzeziil
Bki"go i innych. 

Bilety sprzedaje Kasa Teatralna 
,Orbis", Al. Jerozolimskie 39. 

Z Fn..HARMONJI 

Odebrać chleb kominiarzom 
zamierzają siraże pożarne 

W związku · z zauwafyć się da-1 cjł, powoływać się można na sta
jącą ożywioną naganką na zawód tystykę dla województw zachod
kominiarski, podtrzymywaną no- nich, gdzie mistrzovde kominiar
ta bene przez nieistniejący Głów- 1 scy nieprzerwanie dokonują czy
ny Polski Związek Zawodowy szczeń bez udziału strazy pożar
Pracowników Kominiarskich, Za- nycb: 
rząd Centralnego Związku Kor- Ilość poi. od 8/o ogólnej 

Poracy1' Kominiarskich wyj'aśnia Rok iapal. się sadzy liczby 
. ' 19:łl 42 1 67 

ie tnden z wielkich pożarów w 1032 20 1'23 
ostatnich czasal'h nie był spow u- 1933 12 · o'.M 
dowany przez niedostateczne wy- 1934 17 0,73 
cleranie przewodów kominowych, 1935 27 1,07 
a jedynie przez zni>rószenie 0 _ ~o do z~rzutów „Głównego Pol 
gnia, względnie z przyczyn nie- sk1eg? ~w1ązku. ~awo~o"::go Pra 
ustalonych, co stwierdza ko men- cown.1kow • Ko.~m1~r~k1ch ' w rze 
dant Warszawskiej Strazy Po- czrw1stośc1 me1stmeJącego, a ~a 
żarnej Geysztor w wywiadzie, u- k~ore~o szumnyi;n tytułem krrJe 
dzielonym prasie się kilku osobmków z wyrazmł 

W b
• h. tendencją wygrania dla siebie 

z 10rowyc tych napa- k ·· t ć I · d 
Ś • h 1 . ł b ć oncesJI, przy orzy na ezy ane 
ci~c na eza 0 Y szuka gtęh- personalne - liczbowe. A wię<' 

szeJ ~rzyczyn~, a. mrnn?~1cie: gdy w dniu 30 kwietnia 1930 r., 
pragmema wc1elema kom1marzy t 1• w dn"iu łi'kw"id ·· dd • ł 

dd · ł t · k" D · k' "· acJI o z1a u 
w o zia 'f .s razac. 1~· - zię 1 kominiarskiego w Warszawskiej 
temu własn~e kom1mar.ze są .od Straży Ogniowej zatrudnionych 
paru lat ob.1ektem złośh~ych m- było około 100 kominiarzy wraz 
wekłY":· Aby dać śwrndectwo z majstrami i oddziałowymi, to 
prawdzie, p~zytoczyć wypada w 1938 r. pracowało juz w War
st~tystykę poza.rów w \Varsz?- szawie w zawodzie kominiarskim 
wie za lata, k1~dy oczyszc-zama około 200 osób. Jakże więc moż
przewodó'~ kom!nowych dokc.11Y- na pisać, :le teraz pracownicy ko
wala Straz Ogmowa, ~raz staty- miniarscy są przeciążeni prarą? 
<slykę ~ tego ?kresu, _k1.edy. oczy- Przecież kominiarstwo to drob
sz~zame. t~chze przeJęh mistr~o- ne wa.rsztaty rzemieślnicze i \Vy
w1e ko~1mar~cy. Za .czas~w dzrn- dział Przemysłowy przy ustal~
łaln~śc1 S~razy OgmoweJ. pr~ed- niu okręgów i taryf ustalił prze
stawiała się ona następująco. ciętną cyfrę 2 czeladników na 
Rok pniarów kominowych •/o jeden okręg. Oczywiście, że na 

n 

Artykuły techniczne 
Wszelkie przetwory 
dla przemysłu. 

chemiczne 

Własna produkeja i wylączna 

sprzedaż najważniejszych arty
kułów chemicznych największych 
fabryk, 

Całkowita jakości: 

wszystkie sprzedane artykuły 

chemiczne są uprzednio analizo
wane we własnych laboratorjach. 

gwarancja 

POLECAJĄ 

Przemysłowo-Handlowe Zakłady Chemiczne 

Ludwik Spiess i Syn S.A. 
w.,..„, Daniłowiaows"a 16, tel. 545·20, weYD• 24 
ł46 

Rad/o 1
1
92
928

7 7
6
2
1
3
3 

1
1
6
1
2
7 

21~·.? przedmieściach przy robocie dro-,, o CZWARTEK, 16 martllł \VABSZAWA U (Mokot6w) 
1929 632 124 20 bnej i pewnym wzrnście zabudo- WARSZAWA I <Raszyn) 14,00 ~espół Pawia BynHa. 15.00 Tane-• ł d • h • 6,30 Pleśil „Kiedy ranne wstajlł zorze". czne rytmy krajów południowych - kon· 

Od kwietnia 1930 r. oczyszcza- warna, za ru monyc Jest 3, 6,35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka <płyty). 7.00 cert rozrywkowy (płyty). 16,05 Koncert 
wzalędnie 4 pracowników· ale są Dziennik p_oranny. 7,15 Muzyka (płyty). kamer&lny. 16,40 Wiadomości sportowe. nie przewodów kominowych w I"> ' 8,00 AudycJa dla szkół. 11.00 Audycja dis 16,45 Parę Informacyj. 16.50 KlłClk aolł• 

Warszawie przej"ęli" mistrzowie ko tez okręgi, które straciły dużo szkół. 11,25 Płyty. 11,57 Sygnał czasu 1 stów. 17,10 „:tolib6rz królewski 1 repnblł· 
d 

• t b' • • hejnał z Krakowa. 12,03 Ąudycja polu- kański" - reporta.t. 17.25 tycie kultura!· 
miniarscy: ich działalność przed- omow, czy O przy prze IJamu dniowa. 15.00 Podró:t w przeszlośc! - po- ne stolicy. 17.40 Muzyka lekka 1 tanecz-

nowyclt arteryj· j'ak uli"ca Boni' gadanka dla mlodzlety. 15.15 Kłopoty t na (płyty). 21.05 Muzyka (płyty). 21.10. stawia się natomiast, jak wyka· ' · - rady: „Mam tyle sprawunków" - dja!og. O fizyce teoretycznej - odczyt. 2130. 
zu.i·~ ponizsze liczby: fraterska, gdzie majstrowi pozo- 15.30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dziennik po „:tyclll t mlloAc! kobiety", 21.55 Muzyka 

-. 0''o stało zaledwie 48 domów W ca- południowy. 16 05 Wiadomości gospodar· 1 lekka I taneczna (płyty). 23.00 Muzyka Rok pożarów kominowych 
1

, cze. 16.20 „W fabryce przetworów Jarzy- taneczna z dancingu Cafe Club • 
l 'J,"4 „18 112 19,J łym okrę"U, CZ'' też wskutek bu- nowych 1 owocowych" - audycja dla mło KROTKOFALOWKI r: .~ " " J dzleiy licealnej. 16,40 Gra Wanda Lan-
1935 616 113 19,1 rzenia starych i budowania no- dowska (klawesyn). 17 oo „Angkor" - 24,00 Zapowle«li stacji. o.os Z naszych 
193 

"" 5 feljeton. 17.15 Recital •krzypcewy. 17,40. gór. 0.45 Dziennik w języku polskim 1 an• e ....,O 11 18 wych budynków Z kuchniami e- „Z naszych plelnl" - Aplewa Ada Wltow. glelekłm. 1,00 Pogadanka aktualna. 1,05. 
l kl · · t I ska-Kamińska. 18,00 Audycja dla młodzie- Orkiestra wiejska. 2,00 Pogadanka aktualDnne te zostały zaczerpnięte z e rycznemi l cen ra nem ogrze- zy wiejskiej. 18,30 Teatr Wyobratnl: „Uda na w języku angielskim. 2.10 Przepiatan· 

książki dr. Eugenj"usza Bossa waniem. W tych okręgach nie dy" Adama Mickiewicza. 19.15 Koncert ka Instrumentalna. 
h d • b d • • rozrywkowy. 20.35 Audycje Informacyjne. 

„Warszawska Straz Ogniowa w za.c o z1 potrze a
1 

zatru mama ~!~cz~~~} _!of!Tf~:':.~?ii.oo21~~ou~i~~t~~ wfMif.:A ti r;::::YD> 
fa łach 1836 - 1936" oraz ze sta- większego personc u pracownicze nych narodów" (płyty). 22,00 Przegląd 6,SO Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
tystyki Powszechnego Zakładu go, bo mistrz bez specjalnych prasy. 23,05 Koncert polskleJ mns:rkl ka· 8.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 m..ralneJ. Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
Ubezpieczeń WzaJ·emnych. trudności i bez większego wysił-

1 
8,00 Audycja dla 11zkół. 11,00 Audycja dla 

k b t t 1 I d "k" I szkół. 11,25 Płyty. 11.57 Sygnał czaeu i 
Oczywiście w rubryce „pożary u, ro o ę ę z cze a m iem OZWABTEK. 16 mal'Cll hejnał is Krakowa. 12.os Audycja polu• 

komi"nowe" kryj·ą się pożary, wykona. 17.00 „Angkor" - fe!Jeton Roina.. 

1 

dniowa. 15.00 Audycja dla młodzlefy: „GeJ-na FaJallBa. zery". 15,20 Poradnik sportowy. 15.SO. Mu 
Powstałe naskutek waliweJ· budo- \Vmawianie od kilku lat w o- 17,15 Recital skrzypcowy Maką· eyka obiadowa. 16.00 Dziennik popolu-mllJana Henniga. dniowy. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 
wy kominów (belki w kominie) pinję puhliczną, ie pożarom i in-118,30 „Dziady" Ad. Mickiewicza <I). 16,35 ,,Droga Krzyżowa". 17,SO Nasze spra 
• ł ł · · d k" • • kl k · • t lk • 21,00 Recital fortepianowy Aleksan• wy - pogadanka. 17,45 Skrzynka techni· 
I tu w asme oszu 1wac się trze- nym ęs om są wmm Y o m1- dra Unlńl!klego. czna. 18,00 Audycja dla wsi. 18,SO Teatr 
ba winy \VarszawskieJ· Straż" strzowie kominiarscy, że dla za- 21.40 Feljeton Starego Doktora. Wyobraźni: „Dziady''. 19.15 Koncert roz-

J 23,05 Koncert muzyki polsk!ej, rywkowy. 20,35 Audycja Informacyjna. 
Pozarnej która przez stuletni pra- pobieżenia tym klęskom trzeba 21.00 Ludowe pleśni Awlcitokrzyskle. 21.15 
wie okres oczyszczania przewo- -,tworzyć więce.i okręgów lub od- 1 OGŁOSZEl'li'IE !~!'~t f~~~0ei::~z~y.po~~:0~~laM~ 
dów kominowych ni~dy nie bada- dać oczyszczanie przewodów ko- ka 11 płyt. 22.55 Przegląd prasy. 23,05 Wta • · PRZEMYSŁ METALOWY „GRANAT" domoścl z Polski. 
ła budynków w stanie surowym, minowych straży pożarnej, która Spółka Akcyjna I 
kiedy braki można zauważyć i u- wówczas dopiero postawi bezpie- PIĄTEK, l'1 marC'.a x. • • • zawiadamia niniejszem pp. Akcjonar- 16,35 Droga Krzyżowa - transm. 11 
sunąć, a dopu!'lciła do zachwasz- czenstwo pożarowe na mezm1er- juszów, że dnia 24 kwietnia 1939 r. kościoła Akademickiego w War-
c,zenia przewodów kominowych nie wysokim poziomie - czego o godzinie 18-ej odbędzie się w War- 18~:t~~~lady" Ad. Mickiewicza <II> 
muterjałem łatwopalnym. nie umiała dokonać do 1930 r. szawie w siedzibie Spółki przy ulicy I :n.oo Ludowe pieśni świętokrzyskie 

Dla lepszej tego faktu ilnstra- - Jest oczywiście nonsensem. Smolnej Nr. 14 21:16 ~~;~:rt ~~~~lcz~y pod dyr. I 
zwyczAJNE WALNE ZGROMA· 22.so Fragment z powieści J. Con· 

gaard (fortepian). 
DZENIE AKCJONARJUSZOW Georges Georgescu z udz. Elle-

pr- ... ;-ru 111 ... ow- rada p. t .•• u kresu sil"'. .::::- .::::- ..:;; z następującym porządkiem dziennym: 
1) Wybór przewodniczącego, 2) ____ W_AB_S_Z_A_W_A_II __ (M-ok_o_t-6w_) __ _ 

"Złudzenia ŻJcia ii (Kino ,.R1ałto") Sprawozdanie Zarządu i Komisji Re- 14,00 zespól Stefan~ Rachonia. 15.00 So
wizyjnej i rozpatrzenie i zatwierdze- !Iści z orkiestr!l - k<>nt'ert popularny z 

Pod tym tytułem kryje się przerób wspólnego z klnematografją, przeno- nie bilansu, oraz rachunkżu strat i płyt. 16.00 Ludwik &eiboven: Kwartet 
ka b. reklamowanej powieści angiel- sząc akcję w dziedzinę rozpraw teo- zysków, 3) Podział zysków za rok ~P!~~we~Pis.~t· /:~ę 1~o~~~yj~v1i~~~m~ 
sklej A. Cronina „Cytadela". Bohate- retycznych. operacyjny 1938 i pokwitowanie clk solistów. 17,10 Pogawędka gospodar• 
rem jest anoielski „dr. Judym", a Pomimo wadliwego zakończenia, Władz Spółki z wykonania przez nie ska: „Sprzęt gospodarski". 17.25 życie .,,. kulturalne stollcy. 17,40 Muzyka lekka z Bardzo interesująco zapowiada się mianowicie młody lekarz, idealista i film interesujący, śmiały,- godny -wi- obowiązków, 4) Wybory uzupełniają- płyt. 21,50 Muzyka lekka (płyty). 22.55.. 

koncert symfoniczny w piątek, dn. 17 społecznik, dr. Manson (Robert Do- dzenia. B. ce dwóch członków Zarządu oraz pię· Lekkie piosenki śpiewa M. Kramerówna. 
b. m. pod ba.tutą znakomitego dyry- nat). Reżyserował King Vidor, jeden l ciu członków Komisji Rewizyjnej, 5) 23,00 Fragmenty baletowe z oper - kon• 
genta wszechświatowej sławy Georges z najzdolniejszych filmowców amery-1 . . I Pod~szenie Kapitału zakładowego cert popula~~iP~~tkunv1n 
Gt.Qrg;esco. kaliskich, twór.ca niezapomn.ianego Zgnn pJerw~za1 p25:aż!lrk Spółki o 600.000 złotych czyli do wy- 2400 Zapowiedź stacji. o.os W rytmie 

H j h" (ki d wi „ I ~ .J t; Ol U ~ k ś i ł 3 OOO OOO p wyp marsza. 0,25 „Uczmy się polskiej plosen• Som.tką tego wieczoru będzie ce- „ allelu a e Y wzno eme · ). I ~ so 0 c z· · · .- rzez u- kl". l,05 o naszych ooln\~rzach.2.00 „Wy• 
"1tmta u nas i zagranicą. pianistka tym razem King Vidor był już o S łl 111 O O U szczenie nowej emisji akcyj pokry- bitni polscy misjonarze - pogadanka. 
i; rd.llce Ellegaard, która wykona z to- krok od stworzenia bar?zo" pię~ego w Londynie zmarła niedawnG tych przelewem na ten cel rezerw 2.10 Pleśni o Męce PańskleJ1 
warzyszeniem orkiestry koncert for- filmu (wyraz „3:rcy~1eło , zuz~y mrs. L. Cedy która była pierwszą Spółki i dopłatą subskrybentów do 
tepianowy C-moll Beethovena. przez reklamę, me JUŻ nie mówi l. . ' kl . kursu łącznie 103 złote za akcję no-Cała mianowicie pierwsza połowa pasazerką na po adzie 6'.l-111°lotu. minalną. wartości 100 złotych, 6) Za

Mistrz Georges Georgesco poprowa- ,Złudzeń życia" ,a więc historja prak- Mrs. C~dy, wdow3: po koman?or:ze stą.pienie dotychczasowego brzmienia 
dzi symfonję C-moll Brahmsa 1 rzad- tyki młodego lekarza w angielskich Cedy, Jednym z pierwszych p1ome- § 4 Statutu Spółki przez następujące: 
~ ~y utwór Respighiego „Pini Grajdołkach (film nakręcono w An- rów lotnictwa, doczekała 87 lat. „Kapitał akcyjny wynosi 3.000.000 zł. 

glji), następnie dzieje jego małżeń- Komandor zginął 25 lat temu, całkowicie wypłaconych gotowizną. 
stwa z piękną nauczycielką (Rosalin- podczas wypadku lotniczego. podzielonych na 30.000 akcyj na oka

O&tło.;zenia 
de Russell), zwłaszcza epizod wy~a- w 1908 roku mrs. Cedy towarzy- ziciela, każda wartości nominalnej po d f 0 b ft e dzenia _w powietrze wadllwe~o śc1e· szyła małżonkowi podczas dłuższe- 100 złotych", 7) Upoważnienie Zarzą· 
ku, ktory roznosił tyfus, dale] nagła 

1 
t 1 k . C d du do kupna i sprzedaży nieruchomo

przemiana społecznika - Judyma w go 0 u aerop anem, tory mr. e Y ści Spółki oraz zaciągania długów hi-

Frolerowanl·e w•órkowaole, cy 
t klinowanie i re

peracJ• posadzek, mycie okien. 

Sprzątanie biur, :,j:;:::j~. ::; 
' 1zczt>nie tapet I sufitów, ocłkurzaoi• 
) ljiarataml elektrycznPmi oraa siała lt-h 
' koMt>rwacja J C.t'Mlt!llkł al lłrower 

b 2ł. teid. 8-28 92. 10 

W"kSI :t niezapłacone skupujemy. 
I; i;; Załatwiamy z 1 e c e n i a. 

Królewaka 40. ,.Rapid", 4--7. . 235 

lekarza pięknych i bogatych kobiet- 1 sam skonstruował. potecznych. 
wszystko to zrobione jest po mi- I Był to pierwszy d,ugodystan~o- Akcjonarjusze pragnący uczestni-
atrzowsku. A nie brak tam i głębo- I wy przelot, w ktorym brała udział czyć w Walnem Zgromadzeni11, winni 
kich akcentów dramatycznych (wskrze 1 kobieta. akcje swe lub kwity depozytowe zło. 
szenie „martwego" noworodka i am- 1 Od tego czasu nastąpił istny żyć w biurze Zarządu Spółki ulica 
putacja ręki górnika w. głębi ~w~al- przewrót w lotnictwie, a między in- Smolna 14 w Warszawie, najpóżniej 
ni). Dopiero w ostatn_ieJ części fllm 

1 
nemi i w udziale płci t. zw. sła- na 7 dni przed Wainem Zgromadze

załamuje się wyraźnie, a końcowa \ b . 1 . . . niem. Akcjonarjusze pragnący zgłosić 
scena tyrady bohatera na cześć Pa- e~ w sztuce . ot~czeJ. ?b0"!t mę- sprawy dodatkowe na porządek dzien
steura Ehrlicha Kocha i in wielkich sk1ch asów pilotazu zaJIDUJą po- ny winni to uczynić do dnia 3 kwiet
pionie;ów lecznictwa bez · dyplomu I czesne miejsce pilotki., jak, Amy nia 1939 roku tak, aby sprawy te mo
doktorskiego (coś podobnego było już Mollison, Maryse Hllse, ofiara ka- gły być umieszczone na porządku 
w „Córc : znachora") n\ewlele ma tastrofy AmelJa Earha::-t, etc. 1 dziennym w n ogłoszeniu. 266 

Pomoc zimowa 

I 
dla dzieeł 
b ezrobotnyclt 
to obowiązek Polaka 
I chrzełcljanlna. 



Str. 10 „DZIENNIK NARODOWY"' 

ś. t P• 

Dr. HENRYK STANISŁAW KOBUS 
Lekarz 

Po długich ciężkich cierpieniach, opatrzo
ny Św. Sakramentami zmarł w dniu 15 marca 
1939 roku, przeżywszy lat 63 

Rodzinie pogrążonej w nieutulonym żalu, 

wyrazy jak najgłębszego współczucia i serdeczne
go żalu, składają: 

Administracja i lokatorowie dom• 
przy ulicy Piłsudskiego Nr. 38. 

•• 'r, • ,• • 1, ,">:' 'r • • \. • • • -
z żałobnej kart1. Pokazy 

pieczenia i gotowania 
na proszkach „dr. A. ś. p. 

Dr. Henryk Kobus Wandera" 
•• UillW*hM'* 

Komunikat 
Podajemy do publicznej wia

domości: że poczynając od dnia 
16 marca br. na obsługiwanych 
przez nas liniach autobusowych 
obowiązywać będzie następują

cy ROZKŁAD JAZDY: 
Z Piotrkowa do Bełchatowa 

przez Wolę Krzystoporską o 
o godz. 7,40 - (w Bełchatowie 
połączenie do Zelowa i Łasku), 
11,30 - 15,30 (w Bełchatowie 
połączenie do Zelowa i Łasku), 
21,30. 

Z Piotrkowa do Bełchatowa 
przez Mzurki o godz. 9,50 -
14,10 - 18,30 (w Bełchatowie 
połączenie do Szczercowa i 
Wielunia). 

Z Bełchatowa do Piotrkowa 
przez Wolę Krzysztoporską o 
godz. 6,30 - 9,40 12,00 i 16,20. 

Z Bełchatowa do Piotrkowa 
przez Mzurki o godz. 8,20 -
13,35 i 19,30. 

Z Bełchatowa do Szczercowa 
Wielunia o godz. 19.40. 

Z Szczercowa do Bełchatowa 
Piotrkowa o godz. 7,30. 
Z Bełchatowa do Zelowa i 

Łasku o godz. 9.35 i 16.35. 

Gruźlica płuc jest nieubłagal
ną i cororznie, nie robiąc r<i
żnicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony Judzi, - Przy zwal· 
czaniu chorób płucnych, bron
chitu uporczywego, męczącego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
lekarze - „BALSAM TRIKO
LAN" Gąseckiego, który uła
twia wydzielanie się plwociny, 

Redakda i Administracja 
ul. Słowackiego 28 parler 

wej~cie od frontu 

CE.NY OGLOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednos7paltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 

Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY" wraz z dosta
wą do domu lub przesyłką po
cztową wynosi 3 złote miesię

cznie. 
wzmacnia organizm i samopo- !!'!!!"'!!!!!!l!!!!!!!!!llll!!!!l!!l!!W!!!!'!!!!!!!!"!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!"'!!!!!!!!!!!!!'!!"!!!!! 

czucie cho~ego,. oraz powi~k- UNIEWAŻNIA SIĘ za ubi 
sza wagę ciała 1 usuwa kaszel. f <;>ną 

S d 
· t k' 

1 
kartę rejestracyjna Nr. 4 wy-prze a1ą ap e 1. • 
daną przez Zarząd Miejski w 
Piotrkowie Tryb. na nazwisko 
Popi~lskiego Andrzeja Kazimie
rza zam. przy ul Gospod-erczej 
Nr. 6. 

Zginął weksel Helfgotowi na 
100 zł. wystawiony przez M. 
Marg·ules płatny 19 kwietnia 

' 1939 r., na zlecenie J. Margu. 
les który unieważnia się . 

\XI Piotrkowie zmarł ~·. p. Dr. 
He nry k Kob os, prze:ż.ywszy 
lat 63. 

Ś. p. Zmarły był nie tylko 
znakomitym lekarzem, lecz zna
nym i ogólnie cenionym działa
czem społecznym, zyskując so
bie powszechny szacunek i po
ważanie wśród całego społe

czeństwa Piotrkowskiego, bez 
tóżnicy wyZJ1ania i przekonań. 
To też zgon Jego wywoła~ żal 
powszechny. 

Bardzo duże zainteresowanie 
w kołach pań domu, wywołały 
dwukrotne pokazy pieczenia. i 
gotowania, zorganizuwane bez
płatnie przez firmę „dr. A. Wan
der - Kraków, które odbyły 

się w dniach 10 i 14 b. m. w 
salach „Rodziny Kolejowej", 

. Z Woli Krzysztoporskiej do · 
Piotrkowa o godz. 7,00-10,10 
12,30 i 16,50. 

Składajcie na F .O.N. 

Zawód swój ś. p. Dr. Kobos 
traktował z całym zamiłowa

niem, niosą •..: pomoc chorym, czę
stokroć, bezinteresownie, gdyż 
znakomicie rozu-niał wzniosłe 

posłannictwo lekarza w okre-

przy ul. Pierackiego 9. 

Rolę gospodyni p. Celorowa, 
Demonstracja pokazy spocEy
wała w rękach urzędniczek fir
my „dr. A. Wa~der" - p. Eu-
genii Rauch i p. Heleny Moll. 

Powszechny entuzjazm wy
wołały, wśród bardzo licznie 
zgromadzonych pań, demonstro
wane sposoby pieczenia ciast 
i babek na proszkach „Dawa" 
oraz przyrządzania bulionów i 
galaretek. Dobroć ciast i ba

sie zaborczym i w odrodzonej bek, uzyskana dzięki pierwszo
Polsce. rzccdnej jakości proszkom „Da-

Po za pracą zawodową ca-. . , . wa", budziła ogólny zachwyt 

Z Woli Krzysztopowskiej do 
Bełchatowa o godz. 8,00 
11,50 .- 15,50 i 21,50. 

Z poważaniem 
Komunikacja Autobusowa 

Br. Kozioł i H. Oberman 

P. Sylwinowi Kobo sowi 
i p dr. Eugeniuszowi 

Kobosowi z powodu 

śmierci ld1 Ojca 

ś.p. dr. HENRYKA KOBUSA 
wyrazy głębokiego żalu 

łym swoim 1estestwem posw1ę- i aplauz. 

t . 1 ... o· ' I Pokazy, klóre odbyły się w s ępn1e w wo neJ JUZ )CZYZ · 'ł . . 
. . . . m1 ym 1 serdecznym nastroju me-pracy patnotyczne1 1 spo- . . . . ' 

ł · D · k' J t • . pozostawiły po sobie Jak na1-

serdecznego współczu

cia i smutku 

składają 
KOLEDZY 

cał się w czasach niewoli, a na- I 
eczneJ. Ztt( 1 ego worcze1 .

1 
. . · 

· · · · · b ' m1 sze wrazeme. m1c1atyw1e 1 wy 1tnemu zmy- iil••••••••••llli 
słowi organizacyjnemu powstał Obecna. Czy iestał członkiem L.O.P.P. „„„a„„„liZm„„„„„„„ ... „.__. 

Administracja „Dziennika Narodowego" składa serdeczne 
gratulacje Firmie ADOLF GĄSECKI i SYNOWIE SP. AKC. z 
okazji odznaczenia Jej przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
ZŁOTYM MEDALEM za działalność w. dziedzinie przemysłu 
chemiczno-farmaceutycznego. 

Życzymy więc Firmie ADOLF GĄSECKI i SYNOWIE 

w Piotrkowie szereg placówek, 
które w Życiu miasta odegrały 
wybitni\ rolę w kształtowaniu 

się umysłów i charakterów star
szeio i młodszego pokolenia 
i piękną posiadaj°' kartce. Wie
le trudu ofiarnego wkładał śp. 

Dr. Henryk Kobos w Zrzesze
nie Piotrkowiaków i inne in
stytucje. Pod pierwszym wra- SP. AKC. dalszych owocnych wyników w pracy nad p~dniesie~ 
:icniem tak dotkliwego ciosu, niem wytwórczości krajowej. 

jaki ponosi społeczeństwo, nie m•n•••••••msamm•m••,•••m1t•••mm 
sposób ująć całokształtu Jego 
owocnej i wszechstronnej pracy 
na terenie Piotrkowa. Ta kar
ta życia śp. Dra Kobosa znaj
dzie przy innej okazji oświe

tlenie. 
Jako wypróbowany p~zyja

ciel młodzieży i nieugięty pa
triota nie dyskontował swoich 
prac dla orderów i odznaczeń. 
Przez całe swoje życie, czy ja
ko, uczeń, student, a następnie 
ju:l. jako lekarz-obywatel prze
szedł wśród ciężkich niekiedy 
zmagań, ale z wiarą, Że Jego 
praca służy dobrej sprawie.· 

Ś. p. Dt. Kobos urodził się 
w roku 1876 w Piotrkowie, gdzie 
ukończył gimnazjum a nasti;p- I 
nie studia wyższe w Warsza
wie. Zmarły osierecił żonę 2 
synów: D-ra Eugenius?a Kobo
sa i Sylwina, unędnika Mini
sterstwa Opieki Społecznej. Po
zostałej w głębokiej żałobie 

Rodzinie towarzyszy powszech
ne współczucie. 

Cześć pamięci dobrego Oby
watela i Patrioty! Nierhaj ta 
Ziemia Piotrkowska, którą tak 
ukochał, lekką Mu będzie! 

Redaktor i Wyd;iwra: TOMASZ PLUT A 
, , 1 

Ze Zw. Podoficerów 
Rezerwr 

Zebranie informacyjne Związ
ku Podoficerów Rezerwy, na 
którego czele stanął prezes Ja
nusz Kuczborski, odbędzie się 

w sali Aleja 3-go Maja 19 dn. 
23 b. m. 

Na zebraniu przemać będą 

pp.: b. poseł Dominik Dratwa, 
prezes Okręgu I Łódzkiego Ro
man Kubalak i inni. 

Pożądany jak najliczniejszy 
udział członków. 

Abr zrealizować hasło: 
Swói do swego 

Pii piwa z browaru 
IRA ULIŃSKIEGO 

żrdzi baikotuiil 
drób 

Żydzi, zamieszkali w Piotr
kowie i w powiecie postano
wili nie kupować drnbiu w cią
gu dwóch ty rodni na mak pro. 
testu prze<;iwko, mającemu na· 
stąpić w Polsce skasowaniu u-1 
boju rytualnego. 

Repertuar kin 
Kino „CZARY" 
„B ~OL O O'' 

Kino „ROMA" 
„B RA W UR A" 

Kino „AS" . 
„N IE W I N I Ą TK O" „„„„„„„.„„ ... „„„„„„„„„„„ 

PHILI 
·odbiera z łatwośeiq egzotycz~e J.')ro~ 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza· 
jqc je czysto i wiernie. Dogodne raty. 
Demonstracja w fimał• 

IRENEUSZ LUFT 
Piotrków, Słowackieg0 1, telef. 14-95. 

Drukarnia l{rajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienldewicza 14. 

CHRZESCIJANSKA JATKA otwarta została w Piotrkowie, ul. Słowa1kiego 20. Wszelkie gatunki miesa wołowego, 
wieprzowego, baraniego· i innr1h w surowym stanie 


